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Wizyta pożyteczna 
dla Polski i ZSRR
Polska delegacja w Świerdłowsku

Polska delegacja partyjno-rządowa z pierwszym sekre- 
1 tarzem KC PZPR Władysławem Gomułką i prezesem Rady 

Ministrów PRL Józefem Cyrankiewiczem na czele przybyła 
w środę z Moskwy do Swierdłowska. Delegacji towarzyszy 
członek Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, Aleksiej Kosygin.
Mieszkańcy położonego na 

Uralu Swierdłowska zgotowali 
delegacji polskiej uroczyste 
przyjęcie. Na lotnisku zgro­
madzili się kierownicy władz 
obwodowych, partyjnych i or­
ganizacji społecznych oraz 
przedstawiciele mas pracują­
cych miasta. Gości powitał 
pierwszy sekretarz Swierdłow 
skiego Obwodowego Komitetu 
KPZR, Konstantin Nikołajew. 
Stwierdził on, że mieszkańcy 
Uralu podobnie jak wszyscy 
ludzie radzieccy, cieszą się z 
sukcesów narodu polskiego w 
budowie socjalizmu.

W imieniu delegacji polskiej 
. przemawiał prezes Rady Mini­
strów PRL, Józef Cyrankie­
wicz.

Na wstępie premier Cyrankie­
wicz podziękował za serdeczne po 
witanie delegacji w Świerdłowsku 
oraz wyraził zadowolenie, iż dele­
gacja w czasie pobytu w Związku 
Radzieckim ma możliwość odwie­
dzenia Uralu.

— Po raz pierwszy znaidujemy 
w Świerdłowsku — powiedział pre 
mier Cyrankiewicz — mimo że nie 
przybywamy do obcego nam 
miasta. Czujemy się jak w mie­
ście, które dobrze jest znane na­
rodowi polskiemu. Wiemy, że 
Ural jego stolica Swierdłowsk i 
inne miasta stały się w Związku 
Radzieckim kuźnicą komunizmu 
— były kuźnicą pierwszego eta­
pu uprzemysłowienia Związku Ra 
dzieckiego. Wiemy także, iż tutaj 
była kuźnia zwycięstwa nad hitłe-

rowskim najeźdźcą. Dzisiaj wasze 
zakłady przemysłowe są powszech 
nie znane w Polsce Ludowej. Wła 
śnie dostawy z zakładów przemy­
słowych Swierdłowska i Uralu le­
gły u podstaw budownictwa no­
wej Polski socjalistycznej i współ 
czesnego hutnictwa polskiego.

Premier Cyrankiewicz podkre­
ślił, że urządzenia wyprodukowa­
ne na Uralu pracują w wielu za­
kładach w Polsce. Polska klasa ro 
hotnicza dobrze zna uralskie fa­
bryki.

— Z przyjemnością mogę więc 
drodzy towarzysze — powiedział 
następnie premier Cyrankiewicz 
— przekazać Wam i za waszym 
pośrednictwem wszystkim ludziom 
pracy w Świerdłowsku i na Uralu 
najlepsze pozdrowienia i wyrazy 
uznania od polskiej klasy robotni­
czej i ludności naszego kraju.

Premier Cyrankiewicz podkre-

Modernizacja 
gospodarki wymaga 
stałego szkolenia

W realizowanym obecnie 
programie gruntownej moder­
nizacji i rekonstrukcji wielu 
gałęzi naszej gospodarki pod­
stawową rolę odgrywa przy­
gotowanie kadr specjalistów. 
Zarządzenie wydane przez 
przewodniczącego Komitetu 
Nauki i Techniki, wicepremie 
ra Eugeniusza Szyra zawiera 
wytyczne w sprawie organi­
zowania szkolenia mającego 
na celu podnoszenie kwalifi­
kacji pracowników w latach 
1967—1968.

Szkoleniem objęci będą in­
żynierowie, technicy, ekono­
miści oraz inni pracownicy z 
wyższym i średnim wykształ­
ceniem a także pracownicy,
którzy 
pracy

karty prezydent Sukarno

zajmują stanowiska
wymagające

wykształcenia.
Najliczniejszymi 

pracowników, którzy

takiego

grupami 
powinni

podnosić swoje kwalifikacje 
na kursach zawodowych, są 
specjaliści związani zawodo­
wo z nowoczesnymi gałęziami 
wytwórczości. (PAP)

Sukarno ostrzega
W środę — jak donoszą z Dja-

ostrzegł Indonezję przed „wpada­
niem w ramiona imperialistów”.

Przemawiając z okazji nomina­
cji nowego ambasadora indonezyj 
skiego na Węgrzech dr Sujono 
Hadinoto, Sukarno oświadczył m. 
in.: „mbżemy szukać jak najlicz­
niejszych przyjaciół i rozszerzać 
stosunki z jak najliczniejszymi 
krajami, ale to nie znaczy, byśmy 
mieli wpadać w objęcia wrogów 
naszej rewolucji. A tymi wroga­
mi są imperialiści”. Prezydent do­
dał, że Indonezja nie powinna być 
neutralna i zachowywać wycze­
kującą bierną postawę w obliczu 
wydarzeń światowych.

Tymczasem szef armii i rządu, 
generał Suharto, w liście skiero­
wanym do studentów uniwersy­
tetu zapewniał że armia nie za­
przestanie walki „anty imperiali­
stycznej i antykolonialistycznej”, 
ale połączył z tym znamienne we­
zwanie do czujności, aby „unik­
nąć penetracji komunistycznej”. 
Zgodnie ze swoją obraną ostatnio 
taktyką Suharto apelował do mło­
dzieży, aby stosowała w swej dzia 
łalności „legalne środki konsty­
tucyjne”, wstrzymując się od 
gwałtownych demonstracji ulicz­
nych. (PAP)’

Na zdjęciu: powitanie na lotni­
sku w Świerdłowsku. Od lewej: 
I. Cyrankiewicz, Konstanfin Ni* 
kołajew — 1 sekretarz Komitetu 
Obwodowego KPZR w Swier*

dłowsku i
CAF —

ślił, że wizyta

Wł. Gomułka.
fot. Czarnogórski

polskiej delegacji

Uznanie

ZADECYDUJE TRZECI MECZ
Rewanżowe spotkanie pierw­

szej rundy Klubowego FiTcharu 
Europy między Vorwaerts Berlin 
i Golikiem Zabrze, rozegrane w 
Berlinie, zakończyło się zwycię­
stwem piłkarzy niemieckich 2:1.

O awansie do drugiej rundy za­
decyduje trzeci mecz, który roze­
grany zostanie 26 bm. w Buda­
peszcie.
A oto wyniki dalszych spotkań
W rewanżowym meczu w Ploesti 

(Rumunia) miejscowy Pefrolul wy 
grał z angielską drużyną Liver- 
Pool 3:1 (1:0). Ponieważ pierwsze 
spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Anglików 2:0, zachodzi po­
trzeba rozegrania trzeciego poje­
dynku.

Piłkarze Inter Mediolan awan­
sowali do następnej rundy Pu­
charu. w rewanżowym meczu w 
Moskwie zremisowali oni 0:0 z 
miejscowym Torpedo. Pierwsze 
spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Włochów 1:0.

•Awans do następnej rundy roz­
grywek zapewnili sobie również 
Piłkarze Atłetico Madryt, w re­
wanżowym spotkaniu na własnym 
boisku pokonali oni zespół szwedz 
ki Malmoe 3:1 (1:1). W pierwszym 
meczu zwyciężyli również Hisz­
panie 2:0. (t)

partyjno-rządowej służy dalszemu 
pogłębieniu i umocnieniu prżyja- 
ni między narodem polskim a na­
rodami Związku Radzieckiego.

Przemówienie premiera Cy­
rankiewicza zostało przyjęte 
długotrwałymi oklaskami.

Po południu członkowie, de­
legacji zwiedzili miasto, które 
liczy około miliona ludzi. Wła 
dysław Gomułka, Józef Cy­
rankiewicz i Aleksiej Kosygin 
w odkrytym samochodzie prze 
jechali centralnymi ulicami 
miasta oraz obejrzeli nowo 
wznoszone dzielnice mieszka­
niowe.

Delegacja złożyła wieniec 
pod obeliskiem na Placu Ko- 
munardów wzniesionym w 
miejscu, gdzie pochowani są 
uczestnicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i wojny domo­
wej na Uralu.

W dniu 13 października 
przed południem delegacja 
polska zwiedzi uralską fabry 
kę maszyn im. Sergo Ordżo- 
nikidze, w której odbędzie się 
wielki wiec przyjaźni. Tegoż 
dnia delegacja odwiedzi bie- 
łojarską elektrownię atomo­
wą, a wieczorem będzie obec 
na na przyjęciu wydanym na 
jej cześć przez swierdlowski 
Komitet Obwodowy KPZR i 
swierdlowski Komitet Wyko­
nawczy Rady Obwodowej.

PAP

rekord Świata jazy
W środę wieczorem, podczas 

tyngu lekkoatletycznego w
mi 
St.

Maur, biegacz francuski Michel 
Jazy ustanowił rekord świata na 
2000 m, uzyskując czas 4.56,1. Po­
przedni rekord, należący do Nor- 
Potha" (NRF), wynosił 4.57,8. (t)
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Dzień Wojska Polskiego
w kraju i na świecie

12 października — w Dniu Wojska Polskiego — społe­
czeństwo stolicy złożyło hołd pamięci żołnierzy poległych 
w walkach o wolność ojczyzny.
Przy Grobie Nieznanego 

Żołnierza na placu Zwycięst­
wa zgromadzili się licznie 
mieszkańcy Warszawy i mło­
dzież.

Wieńce złożyli przedstawi­
ciele Ogólnopolskiego Komite 
tu FJN, Ministerstwa Obrony 
Narodowej, MO, ZG ZBoWiD, 
organizacji społecznych i mło 
dzieżowych oraz zakładów 
pracy. .

Podobna uroczystość odbyła 
się następnie na cmentarzu — 
Mauzoleum Żołnierzy Ra-
dzieckich, 
szawskiej 
I Armii, 
tów oraz 
kowskiej.

przy pomniku war- 
Nike, przy pomniku 
pomniku Partyzan- 
na Płycie Czernia-

Na placu Zwycięstwa przed 
Grobem Nieznanego Żołnie­
rza odbyła się uroczysta od­
prawa wart garnizonu stołecz 
nego. W Dniu Wojska Pol­
skiego warty pełniły: Kompa­
nia Honorowa WP, I Warszaw

ska Zmechanizowana Dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki oraz 
Wojskowa Służba Wewnętrz­
na.

Dzień Wojska Polskiego ob­
chodzono uroczyście w całym 
kraju. W poszczególnych mia­
stach odbyły się akademie i 
wieczornice oraz spotkania 
społeczeństwa i młodzieży z 
przedstawicielami WP.

M. in. w Poznaniu na Sta­
rym Rynku odbyła się uroczy­
sta odprawa wart garnizono­
wych.

Przed wejściem do Ratusza 
poznańskiego, w którym spo­
czywa serce gen. Henryka Dą­
browskiego, żołnierze WP za­
ciągnęli wartę honorową.

W Nowym Mieście, pow. Ja 
rocin odbyła się 12 bm. uro­
czystość z okazji XXIII rocz-

Wstępne ustalenia GUS 
za trzy kwartały br
Dalszy pomyślny rozwój gospodarki

' Główny Urząd Statystyczny udostępnił w tych dniach 
prasie wstępne dane, dotyczące gospodarki narodowej
zą trzy kwartały bieżącego
Z danych tych wynika, że 

wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego 
(ceny porównywalne) w oma­
wianym okresie wzrosła o 
7,1 proc, w zestawieniu z ana­
logicznym okresem roku u- 
biegłego. Tym samym prze­
kroczono planowe założenia

roku.
wzrostu wartości produkcji za 
trzy kwartały, które opiewały 
na 6,5 proc.

Zadania Narodowego Pla­
nu Gospodarczego za 9 miesię­
cy roku 1966 zostały zrealizo-

Pamląel polazły eh

wane w 73 procentach, 
czoło działów gospodarki 
rodowej, wykazujących 
wyższy wzrost produkcji

na Podhalu.
Na Przełęczy Snozkiej koło 
Czorsztyna odsłonięto pomnik 
dla uczczenia pamięci poległych 
w walce o utrwalenie władzy lu­
dowej na Podhalu. Pomnik zbu­
dowano według projektu zako­
piańskiego rzeźbiarza, Władysła­
wa Hasiera. Abstrakcyjna kon> 
strukcja z płyt stalowych kryje 
w swym wnętrzu instrument w 
rodzaju organów. W ustawio­
nych pod różnymi kątami słu­
pach zainstalowano fleły orga­
nowe na których wygrywa górski 
wiatr. Na zdjęciu: pomnik na 

Przełęczy Snozkiej.

dla A. Rapackiego
W uznaniu zasług położo­

nych dla sprawy pokoju świat . 
towego, poszanowania prawa 
narodów i współpracy mię­
dzy narodami opartej na wzd 
jemnym szacunku meksykań-: 
ska Akademia Prawa Między,
narodowego jednomyślnie
przyznała ministrowi sptaW 
zagranicznych PRL Adamo­
wi Rapackiemu tytuł honoro­
wego członka „Academicus 
honoris causa”.

Założona przez Benito Jua­
reza akademia należy do przo 
dujących na świecie ośrodków 
prawa międzynarodowego. 
Wśród osób powołanych na 
członków honorowych akade­
mii w roku 1966 obok polskie 
go męża stanu znajduje się 
sekretarz generalny ONZ — 
U Thant. (PAP)

Spotkania 
min. Winiewicza
Przewodniczący delegacji 

polskiej na XXI sesję Zgro­
madzenia Ogólnego ŃZ, wice 
minister spraw zagranicznych 
Józef Winiewicz spotkał się 
12 bm. z ministrem spraw za­
granicznych Szwecji, T. Nils- 
sonem i odbył z nim rozmo­
wę.

Tego samego dnia minister 
Winiewicz spotkał się z mi­
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriejem Gromyką i 
odbył z nim dłuższą rozmowę, 
w której uczestniczył również 
i ambasador ZSRR wWaszyng 
tonie, A. Dobrynin. (PAP)

Na zdjęciu: uroczystość złożenia 
wieńców na Cmentarzu Mauzo­

leum Żołnierzy Radzieckich.
CAF — fot. LangdaDokończenie na str. 2

Na 
na- 

naj- 
wy-

sunęły się: przemysł chemicz­
ny (11,7 proc.), przemysł pod­
legły Ministerstwu Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych (9,5 proc.) oraz 
zakłady Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego (8,3 proc.).

W ciągu dziewięciu miesię­
cy br., w zestawieniu z ana­
logicznym okresem roku ubie­
głego, wyprodukowano w Pol­
sce więcej: energii elektrycz­
nej o 8,7 proc., węgla kamien­
nego o 2.4 proc., brunatnego 
o 12,4 proc., ropy naftowej o 
18,6 proc., stali surowej o 
6,8 proc., samochodów osobo­
wych o 9,3 proc., nawozów 
azotowych o 18,8 proc., cemen-

Dokończenie na str. 2

Nowy rok akademicki 
uczelni plastycznej

Wczoraj zainaugurowali nowy rok akademicki pracowni­
cy nauki i studenci Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych. Na inaugurację przybyli m. in. kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR— A. Anholcer, dyrektor Za­
rządu Szkolnictwa Artystycznego przy Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki — W. Załuska, kierownicy wydziałów kultu­
ry rad narodowych miasta i województwa, przedstawiciele 
ZPAP, historycy sztuki i muzeolodzy.
Referat sprawozdawczy wy­

głosił rektor — prof. S. Teis- 
seyre. Przypomniał on zasad­
nicze elementy reformy jaka 
dokonała się w szkole w ubie­
głym roku oraz podsumował 
pierwszy rok pracy szkoły w 
nowym profilu. Rektor pozy­
tywnie ocenił wystawę prac 
studenckich zamykającą u- 
biegły rok akademicki orazCAF

czele. (PAP) •

Olszewski

na

Jak podaje PIHM — w dniu 13 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z lokalnymi większymi prze 
jaśnieniami. Temperatura ok. 18 
st. Wiatry słabe i umiarkowane.

Sesja Tysiąclecia 
w Moskwie

Prezes Akademii Nauk 
ZSRR prof. Mstisław KieMysz 
otworzył w środę sesję nau­
kową poświęconą Tysiącleciu 
Państwa Polskiego. W sesji 
uczestniczy delegacja uczo­
nych polskich z ministrem 
szkolnictwa wyższego profe­
sorem Henrykiem Jabłońskim

współpracę szkoły z zakłada­
mi produkcyjnymi: HCP i Fa­
bryką Pomocy Naukowych 
oraz z Centralnym Ośrodkiem 
Rozwoju Meblarstwa. Przy­
pomniał on też opiekę PWSŚP 
nad szkołami wielkopolskimi, 
polegającą na ofiarowywaniu 
im prac rzeźbiarskich, graficz 
nych i malarskich, a nawet, 
jak to było w szkole podsta­
wowej w Nowym Mieście nad 
Wartą, całych projektów 
przestrzennych. Serdeczne ży­
czenia złożył studentom i pra­
cownikom naukowym szkoły 
w imieniu KW PZPR A. An­
holcer.

Po uroczystej immatrykula­
cji studentów I roku rektor 
odczytał list Ministra Kultury 
i Sztuki do pracowników i 
studentów PWSSP w Pozna­
niu oraz zawiadomił zebra­
nych, że ministerstwo przy­
znało nagrodę I stopnia za 
działalność pedagogiczną wy­
bitnemu malarzowi, profeso­
rowi PWSSP w Poznaniu — 
E. Wasilkowskiemu.

Następnie odbvł się wykład 
inauguracyjny, który wygło­
sił mgr K. Kostyrko. Uroczy-* 
stość otwarcia roku akade­
mickiego zakończył wernisaż 
wystawy prac dyplomantów 
PWSSP. (ob)



Masowa dezercja z wojsk sajgonskich Zjazd torysów Kolegium Ministerstwa Komunikacji

| 1 492 samoloty utraciły USA nad OUW
Deklaratywny 

charakter obietnic
Przewozy jesienne

„New York Herald Tribune” w korespondencji własnej 
z Sajgonu podaje, że junta wojskowa podjęła zakrojoną na 
szeroką skałę akcję represyjną przeciwko dezerterom z 
armii i uchylającym się od służby wojskowej. Aresztowa­
no od 19 września około 11,500 osób.
Korespondent dziennika 

zwraca uwagę, że kroki te 
po dieto w związku ze stale 
wzrastającą dezercją i uchy­
laniem się od służby wojsko­
wej. Brak danych co do liczby 
markierantów, dziennik wy-

mienia natomiast liczby dezer­
terów z armii: rok 1963 — 37
tysięcy, rok 
rok 1965 — 
sze półrocze 

Sajgoński

1964 — 74 tys., 
113 tys. i pierw- 
br. — 67 tysięcy.

korespondent

Cenne badania

Zamrażanie krwi 
do minus 196 st.
Krew można przechowywać 

hie dłużej niż 3 tygodnie. Dla 
tego też wynalezienie metody 
konserwowania jej w tempe­
raturze ciekłego azotu (196
st. poniżej zera) porównuje
się do epokowego odkrycia, 
jakim było w hematologii wy­
odrębnienie grup krwi.

Badania nad tym zagadnie­
niem prowadzą u nas wspól­
nie inżynierowie z Centralne­
go Laboratorium Chłodnictwa 
i lekarze z Zakładu Konser­
wacji Krwi Instytutu Hema­
tologii. Dzięki ich inicjatywie
skonstruowano urządzenie
chłodnicze, które zawiera po­
jemniki do zamrażania krwi. 
Zamrożona w nim na „ka­
mień” krew może być prze­
chowywana nawet przez kil­
ka lat. Blisko półroczne*do - 
świadczenia prowadzone w In 
sty tucie Hematologii przebie­
gają pomyślnie. (PAP)

Działacz KPD 
skazany w NRF

Jak informuje ADN, trybu­
nał w Duesseldorfie skazał we 
wtorek b. deputowanego do 
krajowego parlamentu, z ra­
mienia KPD, Willi Spichera, 
na 9 miesięcy więzienia. O- 
skarżono go o przynależność 
do „Centralnej Rady dla obro 
ny Praw Demokratycznych” 
oraz „Wspólnoty Nadrenii- 
Westfalii w Obronie Praw Na­
rodu”.

W wyroku, wydanym prze­
ciwko temu 68-letniemu dzia­
łaczowi, który spędził długie 
lata w hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych, stwierdza 
się, że należał do „przestęp­
czych organizacji” i prowadził 
agitację przeciwko rządowi 
NRF. (PAP)

Reutera powołując się na do­
brze poinformowane źródła 
donosi, że siedmiu dalszych 
ministrów reżimu sajgońskie- 
go podało się do dymisji. Jak 
wiadomo, w ubiegłym tygod­
niu zrezygnował ze swego sta­
nowiska sajgoński minister 
zdrowia Nguyen Ba Kha. Tych 
siedmiu ministrów, pochodzą­
cych z południowej części 
Wietnamu Południowego, o- 
świadczyło, że warunkiem ich 
pozostania w rządzie jest usu­
nięcie z zajmowanego stano­
wiska szefa policji południo- 
wowietnamskiej.

Minister obrony USA Mc- 
Namara zakończył dwudnio­
wą wizytę w Sajgonie i udał 
się do oddziałów amerykań­
skich stacjonujących w Wiet­
namie Południowym.

AP informuje, że McNama- 
ra będzie towarzyszył prezy­
dentowi Johnsonowi w kon­
ferencji manilskiej z udziałem 
siedmiu państw, które wysła­
ły swych żołnierzy do Wiet­
namu Południowego.*

We wtorek — jak donosi 
VNA — wojska obrony prze­
ciwlotniczej DRW zestrzeliły 
dwa samoloty amerykańskie 
zwiększając liczbę zestrzelo­
nych samolotów USA do 1.492.

telitom. Obecnie siły patrio­
tyczne Laosu kontrolują dwie 
trzecie terytorium kraju za­
mieszkałego przez połowę lud­
ności. Naród wietnamski stoi 
u boku narodu laotańskiego i 
zawsze będzie udzielał popar­
cia jego patriotycznej walce.

Uczestnicy wiecu — podaje 
Agencja VNA — uchwalili re­
zolucję stwierdzającą, iż są 
zdecydowani umacniać bojo­
wą solidarność narodu wiet­
namskiego z narodem laotań- 
skim. (PAP)

Trójstronne 
rozmowy w Bonn 
Brytyjskie Foreign Office 

podało do wiadomości, że trój 
stronne rozmowy między 
przedstawicielami USA, W. 
Brytanii i NRF rozpoczną się
20 października Bonn.
Uczestnicy rozmów rozpatrzą 
w świetle aktualnej sytuacji 
strategicznej zagadnienia zwią 
zane ze stacjonowaniem sił 
zbrojnych USA i W. Brytanii 
w Niemczech zachodnich. 
Wnioski w tej sprawie zosta­
ną przedstawione prawdopo­
dobnie na grudniowej sesji 
Rady NATO. (PAP)

W środę rano rozpoczął się 
w Blackpool doroczny zjazd 
brytyjskiej Partii Konserwa­
tywnej.

Otwierając obrady, przewód 
niczący partii Edward du 
Cann, przedstawił dwupunkto- 
wy plan, który ma na celu po­
zyskanie wyborców pozbawio­
nych wyraźnego oblicza poli­
tycznego — których głosy zdo­
byli labourzyści w ostatnich 
wyborach. Plan ten przewidu­
je przeprowadzenie w ciągu 
najbliższych miesięcy szero­
kiej dyskusji między przywód­
cami partii a delagatami re­
prezentującymi szeregowych 
członków partii.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, rezolucje zgłoszone 
na zjazd w Blackpool cechuje 
przede wszystkim ich deklara­
tywny charakter i nadmiar o- 
bietnic. Autorzy tych rezolucji 
zapewniają, że w razie powro­
tu konserwatystów do władzy, 
uzyskają pomoc „najbardziej 
potrzebujący”, wykazana zos­
tanie większa troska o system 
oświaty, sytuację w transpor­
cie, budownictwie, rolnictwie 
itp. (PAP)

Wystawa muzealna w Poznaniu

Tysiąc lat muzyki polskiej
W środę w Muzeum Instrumentów Muzycznych na Sta­

rym Rynku otwarta została zorganizowana z okazji Kon­
gresu Kultury wystawa pod nazwą „Tysiąc lat muzyki pol­
skiej”.

i przygotowania do zimy
Analiza aktualnego stanu przewozów jesiennych na ko­

lejach i w PKS oraz przygotowań do zimy były tematem 
Kolegium Ministerstwa Komunikacji, które prowadził min.

WIEC W HANOI
Naród wietnamski potępia 

zbrodnicze plany i poczyna­
nia USA zmierzające do prze­
kształcenia Laosu w kolonię 
nowego typu i w bazę ame­
rykańskiej agresji przeciwko 
krajom sąsiedzkim dla dła­
wienia ruchu narodowo-wy- 
zw’oleńczego w Azji południo­
wo-wschodniej — oświadczył 
przewodniczący Wietnamskie­
go Komitetu Solidarności Na­
rodów Azji i Afryki, Ton 
Quang Phiet na wiecu w Ha- 
noi zorganizowanym z okazji 
dnia solidarności trzech kon­
tynentów z narodem Laosu.

Naród laotański — powie­
dział dalej Ton Quang Phiet 
— zadał potężne ciosy amery­
kańskim agresorom i ich sa-

Dzień Wojska Polskiego
Dokończenie ze str. 1

nicy powstania Wojska Pol­
skiego. Młodzież tego miasta 
otrzymała nową 8-klasową 
szkołę. Szkole nadano imię 
twórcy Legionów — generała 
Henryka Dąbrowskiego, który 
żył w pobliskiej Winnogórze.

DALSZE DEPESZE
Na ręce ministra obrony na 

rodowej, Marszałka Polski Ma 
riana Spychalskiego nadeszły 
12 bm. z zagranicy dalsze de­
pesze gratulacyjne z okazji 
Dnia Wojska Polskiego. De­
pesze z serdecznymi pozdro­
wieniami i życzeniami prze­
słali: naczelny dowódca zjed­
noczonych sił zbrojnych 
państw — członków Układu 
Warszawskiego, marszałek An 
driej Greczko, minister obro­
ny narodowej Węgierskiej Re 
publiki Ludowej Lajos Czine- 
ge, minister rewolucyjnych 
sił zbrojnych Kuby — Rani 
Castro Ruz, minister obrony 
narodowej Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, gen. płk Dż. 
Łchagwasuren oraz szef korni 
sji wojskowej Centralnego 
Komitetu Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego — Tran Nam Tung.

Attache wojskowy w ChRL, płk 
Stanisław Szot, wydał przyjęcie 
w gmachu ambasady polskiej w 
Pekinie. Na przyjęcie przybyli 
zastępca szefa Głównego Zarządu 
Politycznego Chińskiej Armii Lu­
dowej Dzy Cing, liczna grupa 
przedstawicieli armii chińskiej o- 
raz przedstawicieli MSZ.

Attache wojskowy PRL w Ru­
munii, płk Michał Jaworski, zor­
ganizował konferencję prasową. 
Spotkał się on również z elewa­
mi Liceum Wojskowego im. Dmi- 
trija Cantemira i z żołnierzami 
pododdziału strzelców górskich.

PAP
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Dzlsieiszy serwis lnłormacvlnv 
noracował lanu$2 Marchlewski

ZA GRANICĄ
W moskiewskim Domu Przyjaź­

ni odbyła się 12 października z o- 
kazji 23 rocznicy Wojska Polskie 
go uroczystość, na której obecni 
byli przedstawiciele sił zbroj­
nych obu krajów oraz weterani 
walki antyfaszystowskiej.

Również w Bułgarii odbyło się 
wiele okolicznościowych imprez. 
W wielu garnizonach Armii Buł­
garskiej urządzono akademie, po­
święcone tej rocznicy, z udziałem 

♦przedstawicieli attachatu wojsko­
wego ambasady PRL w Sofii.

Wystawę otworzył w obec­
ności przedstawicielki Wydzia 
łu Kultury KC PZPR — Ire­
ny Szubertowej dyrektor Za­
rządu Muzeów i Ochrony Za­
bytków w Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki — Mieczysław 
Ptaśnik. Zgromadzonych przed 
stawicieli środowisk artystycz 
nych Poznania: muzyków, mu 
zykologów, historyków sztuki 
wprowadziły w problematy­
kę wystawy wystąpienia dy­
rektora Muzeum Narodowego 
w Poznaniu — doc. dr. Kazi­
mierza Malinowskiego i zna­
nego muzykologa prof. dr. Hie 
ronima Fcichta.

Wystawa w Muzeum Instru 
mentów przygotowana pod 
kierunkiem kustosza dr. Wło­
dzimierza Kamińskiego poka­
zuje dzieje polskiej muzyki i 
jej dorobek na przestrzeni 
wieków. Ma on dwa nurty: 
pierwszy — kompozytorski po 
święcony głównie prezentacji 
rękopisów, starodruków nuto­
wych oraz książkom o muzyce; 
drugi instrumentatorski, po­
kazujący historię występują­
cych w Polsce instrumentów. 
Eksponaty wystawy Tysiącle-

cia Muzyki pochodzą ze zbio­
rów Muzeum Instrumentów 
Muzycznych w Poznaniu, Bi­
blioteki Narodowej, Bibliote­
ki Jagiellońskiej, Biblioteki 
Uniwersyteckiej oraz Raczyń­
skich w Poznaniu, archiwów
krakowskich poznańskich

Piotr Lewiński.
Stwierdzono, że w I deka­

dzie bm. kolej ma niewielkie 
zaległości przewozowe, (ok. 80 
tys. ton) jednakże wszystko 
wskazuje na to, że już w naj­
bliższych dniach zostaną one 
nadrobione. Zaległości nie do­
tyczą jednak ziemiopłodów, 
których wozi się o wiele wię­
cej niż w tym samym czasie 
ub. roku.

Bez zakłóceń przebiegają 
również transporty zboża. W 
najbliższych dniach wyrówna 
ne będą niewielkie zaległości 
w przewozach węgla, tym bar 
dziej, że ostatnio przemysł 
górniczy bardziej rytmicznie 
ładuje wagony.

Na Kolegium stwierdzono, 
że w ostatnim czasie obserwu 

I je się wyraźną poprawę dyscy 
pliny ładunkowej wśród klien 
tów PKP — mniej jest rażą­
cych przypadków przetrzymy­
wania wagonów, lepsze wyko 
rzystanie ich ładowności. Uda­
ło się również zlikwidować o- 
kresowe zakłócenia w pracy 
(z powodu nagromadzenia 
zbyt wielu wagonów) na nie­
których stacjach granicznych.

Zwrócono uwagę na koniecz 
ność lepszego wykorzystania 
przez kolejarzy taboru trak­
cyjnego — zwłaszcza lokomo­
tyw elektrycznych i poprawie 
nia tzw. współczynnika obro­
tu wagonów.

Jeśli chodzi o PKS to wpraw 
dzie wykonała ona swoje glo­
balne zadania przewozowe 
przypadające na 9 miesięcy 
br. ale ostatnio pracuje ona 
w coraz trudniejszych warun 
kach. Wynikają one z nierea- 
lizowania przez przemysł kra­
jowy (i z importu) planu do­
staw samochodów ciężaro­
wych — zwłaszcza o dużej

ładowności (brakuje w bieżą­
cym roku — w stosunku do 
planu — 880 ciężarówek i 270 
przyczep).

Analizując przygotowania 
kolei do zimy, Kolegium wy­
dało zalecenia, które mają m. 
in. przyspieszyć remont kilku 
lokomotywowni, zaopatrzenia 
w odpowiednie akcesoria i ma 
teriały zakładów produkują­
cych i remontujących sprzęt 
do odśnieżania. Warto dodać, 
że w tym roku przybędzie. 
PKP do prowadzenia akcji 
odśnieżnej m. in. jeszcze jeden 
lotniczy silnik odrzutowy (bę­
dzie ich ogółem 22), nowy kom 
bajn do odśnieżania, 8 cięż­
kich miotaczy ognia i ponad 
150 lekkich. (PAP)

oraz szeregu innych instytucji.
Przy okazji warto przypom­

nieć, że również dzisiaj w Mu 
zeum Narodowym w Pozna­
niu w oddziale na Zamku 
Przemysława otwarta zostanie 
kolejna wystawa milenijna p. 
n. „Tysiąc lat monety pol­
skiej”. (ob)

Pomyślne rozwiązanie
Korespondent UPI donosi z Ra- 

walpindi, że w środę spotkali się 
przywódcy wojsk indyjskich i pa 
kistańskich i pomyślnie rozwią­
zali pierwsze od roku zbrojne star 
cie, które nastąpiło w strefie za­
wieszenia broni. Starcie rozpoczę

Studium 
dla pracowników archiwów

W sali posiedzeń Rady Na­
rodowej Poznania rozpoczęło 
wczoraj swe prace roczne Stu­
dium Uaktualnienia Wiedzy 
w zakresie prawa państwowe­
go i administracyjnego dla ar­
chiwistów sąsiednich siedmiu 
województw. W otwarciu Stu­
dium wziął udział naczelny 
dyrektor Archiwów Państwo­
wych, Leon Chajn. Wykład 
inauguracyjny wygłosił prof. 
dr Marian Zimmermann.

Kierownikiem Studium jest 
dyrektor Archiwum Państwo­
wego w Poznaniu dr Czesław 
Skopowski, (na)

Katastrofa 
we włoskiej katedrze
12 bm. w czasie mszy, odpra­

wianej w katedtze Rocca di Papa 
w pobliżu Castelgandolfo, przy 
szczelnie wypełnionym kościele 
i dziedzińcu runął kilkudziesięcio 
tonowy łuk oporowy znajdujący 
się na zewnątrz katedry. Sąsiadu­
jący z katedrą dom został całko­
wicie zmiażdżony. 12 sąsiednich

Wkrótce w polskiej IV 
programy BBC

W najbliższych miesiącach 
polscy telewidzowie oglądać 
będą programy TV BBC, a na 
sze programy nadawać będzie 
BBC — powiedział przedsta­
wicielowi PAP wiceprezes Ko 
mitetu d/s Radia i Telewizji 
Stanisław Stefański, który 
wraz z naczelnym reżyserem 
TV Jerzym Antczakiem prze­
bywał ostatnio w W. Brytanii 
na zaproszenie Foreign Office.

Będziemy wymieniać z BBC 
nie tylko serwisy informacyj­
ne, ale także cykle programo 
we. Ciekawą rzeczą wprowa­
dzoną przez TV BBC jest spe­
cjalizacja poszczególnych o- 
środków w przygotowywaniu 
pewnych typów programów.

Np. w Bristolu robi się wy 
łącznie programy oświatowo- 
przyrodnicze. Zakres tematy­
ki bogaty i różnorodny, a są 
pozycje wręcz fascynujące. 
Mamy zamiar niektóre z nich 
pokazać naszym widzom. Po­
nadto myślę, że nasza TV — 
mówi wiceprezes Stefański — 
zainteresuje się także serią 
pt. „Jutro świata” — poświę­
coną życiu człowieka w przy­
szłości. (PAP)

budynków musiano 
Na szczęście ofiar w 
było.

ewakuować, 
ludziach nie

Kronika sądowa

Dziwnym zbiegiem okoliczności
katedra, zbudowana końcu
XVII wieku, uległa całkowitemu 
zniszczeniu w wyniku trzęsienia 
ziemi dokładnie 12 października 
1814 roku. Odbudowana w stylu 
neoklasycystycznym, została po­
ważnie uszkodzona w czasie dru­
giej wojny światowej. Obecnie pro 
wadzone były prace konserwator 
skie.

Jak przypuszczają fachowcy, o- 
berwanie się łuku zostało spowo­
dowane ulewnymi deszczami, któ 
re spadły w nocy z wtorku na 
środę w okolicy Castelgandolfo.

PAP

ło się w niedzielę i 
strzelanina na linii 
trwała od środy.

sporadyczna 
rozejmowej

PAP

Wstępne ustalenia GUS
Dokończenie ze str. 1

o 12,5 proc., tkanin baweł­
nianych i bawełnopodob-
tu

nych o 3,8 prop., mięsa z 
uboju przemysłowego o 6,6 
proc., drobiu bitego o 39 proc., 
wódek gatunkowych w prze­
liczeniu na alkohol stuprocen­
towy o 24,4 proc.

Spadek ilościowy produkcji 
zanotowano natomiast m. in. 
w zakresie: radioodbiorników 
o 3,4 proc., telewizorów o 9,4 
proc., motocykli o 3,8 proc, 
maszyn do szycia o 23,2 proc., 
pralek o 10,9 proc., wyrobów 
wędliniarskich o 2,7 proc., pa­
pierosów o 1,7 proc. /

Zatrudnienie w omawianym 
okresie było wyższe o 3,6 proc, 
w porównaniu z trzema kwar­
tałami roku 1965; osiągnięto 
już 99,8 proc, założeń plano­
wych na rok bieżący.

W zakresie inwestycji go­
spodarki uspołecznionej zada­
nia planowe za trzy kwartały 
wykonano w 66,2 proc.

I O 14,7 proc, wyższy był w

miesiącach lipiec—wrzesień 
1966 r. skup zboża, w porów­
naniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego. Skup żywca 
wyższy był w ciągu trzech 
kwartałów br. o 5,4 proc.

O 7,7 proc, w ciągu dzie­
więciu miesięcy br. były wyż­
sze obroty uspołecznionego 
handlu detalicznego; więcej 
było na rynku m. in. mięsa, 
drobiu f bitego, ryb, masła, 
mleka, jaj, mniej natomiast 
m. in. mąki pszennej, kasz, 
ryżu, makaronu, a także tłusz­
czów (z wyjątkiem masła).

Handel zagraniczny w cią­
gu trzech kwartałów br. zwięk 
szył, w porównaniu z analo­
gicznym okresem ubiegłego 
roku, swe obroty o 1,8 proc., 
przy' czym zadania NPG na 
rok 1966 w zakresie importu 
wykonano w ciągu dziewięciu 
miesięcy w 70,4 proc., a w za­
kresie eksportu w 69,3 proc.

W ciągu ośmiu miesięcy 
GUS odnotował wzrost osobo­
wego funduszu płac o 8,3

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE 
WE WSPÓLNEJ SPRAWIE

— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO
BERWINSKIEGO 2'3, STALINGRADZKA 32/40
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Zaostrzenie kary 
za gwałt

Sąd Wojewódzki w Koszalinie 
zaostrzył kary wymierzone w I in­
stancji winnym dokonania gwałtu 
na 12-letniej dziewczynce. Jak in­
formowaliśmy — w marcu br. Sąd 
Powiatowy w Koszalinie skazał za 
to przestępstwo: 19-letniego Hen­
ryka Żurawia na 4 lata więzienia, 
a 20-letniego Władysława Surowiec 
kiego i 21-letniego Henryka Przy- 
godzkiego — po 3 lata więzienia. 
Dwóch spośród nich nie miało sta­
łego miejsca pracy i znanych było 
z próżniaczego trybu życia.

Na skutek rewizji prokuratora 
Sąd Wojewódzki zmienił wyrok W 
części dotyczącej kary. Sąd wy­
mierzył Żurawiowi i Przygodzkie- 
mu po 6 lat, a Surowieckiemu —
5 lat więzienia. (PAP)

proc., 
płacy

a wzrost przeciętnej 
miesięcznej wyniósł

brutto 3,8 proc, (wp)

SYTUACJA GOSPODARCZA 
W WIELKOPOESCE

Od stycznia do września br. 
włącznie produkcja globalna 
przemysłu uspołecznionego 
Wielkopolski wzrosła o 8,4 
proc, w tym w m. Poznaniu 
o 7,2 proc, w porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
ubiegłego. Największy wzrost 
zanotowano w Resorcie Gór­
nictwa i Energetyki ó 32,7 
proc., Komunikacji o 11,3 
proc., Przemysłu Ciężkiego o 
10,5 proc. i Przemysłu Lek­
kiego o 10,1 proc.

Wrzesień stał pod znakiem 
wzrostu produkcji wielu wy­
robów. Wytworzono energii 
elektrycznej o 44,7 proc, wię­
cej niż we wrześniu 1965, ma­
sła o 22,4 proc., łożysk tocz­
nych o 8,5 proc., opon samo­
chodowych o 6,0 proc., mebli 
o 2,8 proc., mięsa z uboju 
przemysłowego o 0,8 proc. 
Niższa była natomiast produk-

cja: porcelitu stołowego o 
10,0 proc, i cegły o 5,3 proc.

Pomyślne wyniki osiągnięto 
w skupie produktów zwierzę­
cych i roślinnych. Skup żyw­
ca w przeliczeniu na mięso 
w okresie I—IX 1966 r. był 
większy o 4,5 proc, od skupu 
dokonanego w analogicznym 
okresie 1965 r.

Skup 4 zbóż konsumpcyj­
nych ze zbiorów 1966 r. był 
wyższy w okresie VII—IX br. 
o 12,0 proc, od skupu dokona­
nego w III kwartale roku 
ubiegłego.

Sprzedaż w uspołecznionym 
handlu detalicznym wzrosła 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego o 8,5 
proc. — z czego w m. Pozna­
niu o,9 5 proc, i w wojewódz­
twie, o >8,1 proc. Dostawy ar­
tykułów żywnościowych za­
spokoiły w ogólnej masie za­
potrzebowanie rynku. W okre­
sie tym wzrosły m. in. znacz­
nie dostawy mięsa (o 8,4 proc.), 
podrobów i przetworów (o 12,6 
proc.), wędlin (o 16,8 proc.).

(na)

• W czasie pracy przy ul. Staro 
łęckiej 42 Adamowi O. maszyna 
ucięła palec u ręki.

• 2-letni G. P. z ul. Pstrowskie­
go 129 w czasie krajania kapusty 
nieostrożnie wsadził rączkę pod 
nóż, doznając okaleczeń.

• W czasie zabawy 7-letni M. A. 
z ul. Nad Wierzbakiem upadł ła­
miąc rękę.

• W. P. z ul. Góralskiej zatruł 
się na szczęście niegroźnie, gazem 
świetlnym.

• Na Moście Teatralnym tram­
waj linii 9 zderzył się z samocho-
dem „Wartburg”. Auto 
uszkodzone. Przerwa w 
tramwajowym trwała 10

zostało 
ruchu 

minut.
<t>

Sprostowanie
W opublikowanym wczoraj wy- 

kazie nagród przyznanych przez 
Ministra Obrony Narodowej nau- 
kcwcóm i twórcom zajmującym 
się dziejami oręża i współczes­
nym życiem wojska, w dziale na­
gród literackich trafił się błąd. 
Odpowiedni fragment powinien 
brzmieć: nagrodę III stopnia 
Jerzy Korczak — za literacką mo­
nografię „Klucz do Berlina”.

Przepraszamy!
2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
13 X 1966 243(7050)



Zh CENĘ ŻYCIA
Lampa rzuca ciepły blask 

na stół zarzucony pa­
miątkami. Wśród nich 

dwie fotografie. Pierwsza 
przedstawia młodego, pełnego 
energii człowieka na tle lasu, 
w towarzystwie psa — przy­
jaciela; na drugiej widnieje 
olbrzymi głaz, na nim tablica 
pamiątkowa z dwiema emalio 
wanymi podobiznami młodych 
ludzi. Jeden z nich to czło­
wiek z pierwszej fotografii — 
inż. leśnik Marian Maskuliń- 
ski, naukowiec Uniwersytetu 
Poznańskiego, pierwszy nad­
leśniczy Polski Ludowej w Pu 
szczy Piskiej na Mazurach. 
Zginął wraz z gajowym Lud­
wikiem Uszko w dniu 19 lip- 
ca 1945 r. zamordowany przez 
bandę Wehrwolfu, usiłującą 
terrorem przeszkadzać w obej 
jnowaniu Ziemi Mazurskiej 
przez władze polskie.

— Obydwa zdjęcia robiłam 
isama. Pierwsze krótko przed 
wyjazdem męża do Olsztyna, 
w leśnictwie Dębogóra pod 
Poznaniem. Było to kilka ty­
godni po naszym ślubie — mó 
wi dr Monika Maskulińska- 
Hoffa. — Drugie zdjęcie zro­
biłam niedawno podczas wzru 
szającej uroczystości odsłonię 
cia pamiątkowej tablicy, któ­
ra staraniem ludzi puszczy — 
leśników Nadleśnictwa Mas- 
kulińskie, okolicznej ludności 
i władz nowiatowych Piszu od 
była się*^ lipca tego roku w 
leśnictwie Ruczaj, gdzie zgi­
nął mój mąż.

Z fotografii, listów, pamią­
tek i wspomnień dr Moniki 
Hoffa powstaje żywy obraz 
człowieka prawego, o głębo­
kim poczuciu obowiązku, wiel 
kiego patrioty.

Na apel władz polskich inż. 
Marian Maskuliński jako je­
den z pierwszych leśników 
zgłosił się w Olsztynie w ma­
ju 1945 r. i otrzymał przy­
dział do Nadleśnictwa Kur- 
wień, które dziś nosi nazwę 
Maskulińskie. Leśnicy przy­
dzieleni do Puszczy Piskiej za­
domowili się wtedy w Białej

Piskiej i czekali aż się trochę 
spokojniej zrobi w lesie. Było 
przecież tuż po wojnie i w o- 
kolicy grasowały bandy Wehr­
wolfu, wszelkimi sposobami 
przeszkadzając w zaprowadza­
niu nowego ładu. Inż. Masku­
liński nie chciał czekać. Jako 
jeden z pierwszych nadleśni­
czych Ziemi Mazurskiej po­
szedł obejmować* powierzony 
mu teren.

„Dzisiaj przeszedłem pieszo 
prawie 100 km — pisze w je­
dnym z listów do żony. — Las 
jest ogołocony ze zwierzyny. 
Widziałem tylko lisa, który u- 
tykał na nogę.”

„Pożywienie takie by nie 
umrzeć — pisze w innym z li­
stów. — Idąc lasem zbieram 
poziomki i jagody. Strasznie 
schudłem.”

Fragment listu datowanego 
4 lipca 1945 r. — a więc dwa 
tygodnie przed jego tragiczną 
śmiercią, jest najlepszym obra 
zem charakteru człowieka, 
który obowiązek względem 
kraju i społeczeństwa uważał 
za dobro najwyższe.

„Nie ruszę się stąd prędzej 
— pisze — dopóki nie załat­
wię tu wszystkiego, jak na in­
teligenta przystało. Przecież 
przybyłem tu, by pracować, 
a nie narzekać i ręce opusz­
czać. Jestem za twardy, by re­
zygnować z celu raz sobie o- 
branego. Łatwo to tu nie jest, 
ale o tym przecież wiedziałem 
przy podejmowaniu decyzji.”

A jaki to cel stawiał sobie 
inż. Marian Maskuliński? Ma­
rzył o takim zorganizowaniu 
Nadleśnictwa, by mogło stać 
się warsztatem badań nauko­
wych. Pasjonował się swym 
zawodem. Przed wojną był 
starszym asystentem wydzia­
łu Zoologii i Entomologii kie­
rowanym przez prof. Ludwika 
Sitowskiego. Przez jakiś czas 
przebywał na stypendium na­
ukowym w Jenie. Zaprzyjaźnił 
się z kilkoma naukowcami nie 
mieckimi. Wojna była dla nie­
go nie tylko klęską narodu,

ale i wielką o- 
sobistą trage­
dią utraty wia­
ry w więzy so­
lidarności hu­

manistycznej, 
które winny łą 
czyć intelektua 
listów, tragedią 

pogłębioną
śmiercią dwóch 
braci — jedne­
go, który zginął 
od bomb hitle­

rowskich w
1939 r. i dru­
giego zamordo­
wanego w obo­
zie jenieckim.

Do nowego ła 
łu, który niosło 
wyzwolenie inż 
Marian Masku- 
liński ustosun­
kował się w
sposób twórczy. Stanął do pra
cy.

Kiedy przez miesiąc dr Mo­
nika Maskulińska-Hoffa nie 
otrzymała wiadomości od mę­
ża, wyjechała w sierpniu 1945 
roku do Olśztyna. W Zarzą­
dzie Lasów dowiedziała się, że 
jej mąż zaginął bez wieści. Po­
szukiwania wszczęte przez 
wojsko nie dały żadnego re­
zultatu. Wtedy dzielna kobie­
ta podejmuje poszukiwania na 
własną rękę. Wędruje kilome­
trami lasem, wypytuje ludzi 
niechętnych lub zalęknionych, 
nocuje w domu, gdzie prze­
żywa napad (jak sądzi sfingo­
wany) jakiejś bandy. W pół 
roku później właściciel tej za­
grody wyjeżdża do NRF. Szu­
ka wszędzie. Znajduje tylko 
mały karteluszek — zżółkły 
już dziś i niewyraźny, za­
tknięty na drzwiach Nadleś­
nictwa. „Objąłem... maja 1945 
r. Maskuliński” i wiadomość, 
że ostatni raz widziano go 13 
lipca 1945 r.

Dopiero w 1947 r. podczas 
zorganizowanego przez admi­
nistrację leśną praktycznego 
szkolenia selekcji drzew do 
wyrębu — znaleziono tuż przy

leśnictwie Ruczaj zwłoki inż. 
Maskulińskiego i jego towa­
rzysza. Od tamtych lat datuje 
się zmiana nazwy Nadleśnic­
twa Kurwień na Maskuliń­
skie.

Obok pamiątek po mężu na 
stole w mieszkaniu pani Mo­
niki Hoffa leżą mapy, książ­
ki, fotografie dotyczące Pusz­
czy Piskiej. Ten od lat groma 
dzony materiał stanie się w 
najbliższej przyszłości mono­
grafią tej ziemi. Bo pani dr 
Monika Hoffa jest geografem. 
Wychowawcą młodzieży szkół 
średnich Poznania i naukow­
cem, mającym na koncie swej 
pracy szereg wydawnictw za­
równo z zakresu geografii jak 
i metody wykładania tego 
przedmiotu. Ziemia Mazur­
ska, za którą jej pierwszy mąż 
zapłacił najwyższą cenę — 
stała się dla niej po Wielko- 
polsce drugim najdroższym 
skrawkiem Ojczyzny. Tak jak 
stała się dla tysięcy miesz­
kańców tej ziemi, ze czcią 
wspominających wszystkich 
tych, którzy życiem swym o- 
kupili jej wolność i spokój.

BARBARA MOSIĘŻNA

Znawca Bolesława Prusa 
i powieści polskiej, 
inspirator studiów tea- 

. teologicznych — prof. dr. 
Zygmunt Szweykowski przy­
jechał do Poznania w kwiet­
niu 1945 roku. Przedtem 
był w Warszawie profesorem 
tajnego Uniwersytetu Ziem 
Zachodnich. Powstanie prze­
był na Mokotowie. Tam 
też spłonęło jego miesz­
kanie, biblioteka, rękopisy 
wielu rozpraw naukowych i 
notatki. Z Warszawy śladem 
Uniwersytetu Ziem Zachod­
nich powędrował do Często­
chowy. Stamtąd zaś do Pozna­
nia, by tu kontynuować swoją 
działalność nauczycielską i na­
ukową.

W 1918 roku Profesor po raz 
pierwszy opublikował wyniki 
swoich badań naukowych. De­
biut stanowiła praca „Patrio­
tyzm w literaturze”. Później 
niemal co roku, z wyjątkiem 
ckresu drugiej wojny świato­
wej lista publikacji powięk­
szała się o kilka pozycji. Oto 
niektóre z nich. „Twórczość 
Bolesława Prusa”, „Pan Ta­
deusz” — poemat humorystycz 
ny”, „Dramat Dygasińskiego”, 
k,Trylogia Sienkiewicza”.

Część publikacji Profesora 
trafiała również do czasopism 
i gazet. Np. na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego”, w 1946 ro­
ku ukazał się artykuł prof. dr.

Uczony i nauczyciel
• • - ■ „ ................................. ...... .

Księga pamiątkowa dla prof. dr. Z. Szweykowskiego

Szweykowskiego — „Patrio­
tyzm w rozumieniu Bolesława 
Prusa”, a w 1947 pozycja za­
tytułowana „Fenomen Norwi­
da”.

W 1966 roku wydany został 
„Kronik” Bolesława Prusa tom 
16, tak jak i poprzednie opra­
cowany przez Profesora. W 
druku znajdują się dalsze Je­
go prace — m. in. zbiór „Nie 
tylko o Prusie”.

Suche zestawienie dat i pu­
blikacji wymownie świadczy 
o tym, że zainteresowania ba­
dawcze Profesora są długolet­
nie, a ogłoszone drukiem re­
zultaty tych badań trwale 
wzbogacają historię naszej li­
teratury. Jednakże trudno się 
oprzeć wrażeniu, że publika­
cje nie odzwierciedlają w peł­
ni ani zakresu, ani też znacze­
nia Jego badań, że zawierają 
zaledwie część osiągnięć ba­
dawczych, którymi Profesor 
tak hojnie szafował na posie­
dzeniach naukowych, semina­
riach, wykładach.

Wykłady profesora Szwey­
kowskiego! To nie były wykła 
dy lecz uczty intelektualne

(nieraz intelektualno-rozryw- 
kowe). Nie mogło być inaczej 
skoro profesorską sztukę nau­
czania charakteryzowały: pre­
zentacja własnych, osiągnięć 
badawczych i niezwykła eru­
dycja, przejrzystość i elokwen 
cja, niebanalny dowcip i na­
wet gra aktorska (niezrówna­
ne recytacje!)

Profesor był przekonany, że 
dialog z uczniami jest nieod­
zowny dla uczonego, m. in. 
dlatego, że pomaga mu kontro 
lować własne poczucie słusz­
ności. Stąd też do chwili przej 
ścia na emeryturę (rok 1964) 
nie szczędził czasu na dopro­
wadzoną do perfekcji sztukę 
nauczania. Czy jednak w na­
stępstwie — Jego osiągnięcia 
badawcze były wystarczająco 
znane ogółowi, a On zawsze 
spotykał się z właściwą oce­
ną?

Nie — twierdzą uczniowie i ko 
ledzy Profesora. To przeświad 
czenie stało się po części ge­
nezą księgi pamiątkowej „Pra­
ce o literaturze i teatrze ofia­
rowane Zygmuntowi Szwey­
kowskiemu”.*) Ofiarowane ja­

ko wyraz uznania kolegów i 
uczniów Profesora dla Jego o- 
siągnięć naukowych i nauczy­
cielskich.

*
Księga Pamiątkowa została 

Profesorowi wręczona 11 bm. 
wr Pałacu Działyńskich, pod­
czas uroczystego posiedzenia 
Komisji Filologicznej Poznań­
skiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk. Posiedzenie otwo­
rzył prof. dr Roman Pollak. 
Następnie uczeń profesora 
Szweykowskiego — dr Edward 
Fieścikowski wygłosił odczyt 
— „Emancypantki” — powieść 
w odcinkach”. M. Ł.

♦) „Prace o literaturze i teatrze 
ofiarowane Zygmuntowi Szwey­
kowskiemu”, Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich — Wydawnictwo 
Wrocław, 1966. Księga, która pow­
stała pod patronatem Komisji Fi­
lologicznej PTPN, zawiera prace 
m. in.: Jana Kotta, Kazimierza 
Budzyka, Włodzimierza Dworzacz- 
ka, Edwarda Pieścikowskiego, Ju­
liana Krzyżanowskiego, Henryka 
Markiewicza, Jerzego Ziomka, Ed­
warda Balcerzana, Stanisława Pi­
gonia, Krystyny Skuszanki i Ste­
fana Żółkiewskiego.

*Miiiiiu:iiiłłłMMif>mmiimnnnintninniiiniiiiiiiłŁUiiii«iitiiiiiiiiiiiiiiiiiiw-iiiistniuiMiiutiiii  niiiiiiiiiiiiimiiniimiiiiiiiiiiimmiiiiiiiimiiiutiiiiiiinwniuiiiniiiiiiii.  tiiiiiiiiiiiiimiiiitiiiiiniiiiiin

Nowe wystąpienia 
„czerwonogwardzistó w" 

w Chinach
w „Trybunie Ludu” (nr 282, wyd. A) uka­

zała się korespondencja Daniela Lubińskiego 
pt. „Nowe wysta.pienia „czerwonogwardzi- 
stów” w Chinach — Ataki i napaści na in­
stancje i działaczy partyjnych”. Korespon­
dencję tę przedrukowujemy poniżej w ca­
łości:

Wydarzenia w Pekinie i innych rejo­
nach Chin Ludowych wskazują na to, 
że „rewolucja kulturalna” weszła ostat­
nio w kolejne stadium ostrej krytyki 
centralnych i lokalnych działaczy par­
tyjnych za sprzeciwianie się ideom Mao 
oraz instrukcjom ministra obrony Lin 
Piao dotyczącym stosowania w praktyce 
myśli przewodniczącego Mao Tse-tunga.

„Żenminżipao” poświęcił w poniedzia­
łek 10 bm. całą pierwszą kolumnę spra­
wozdaniu z konferencji dowódców lot­
nictwa chińskiego, na której występo­
wał szef głównego zarządu politycznego 
armii ludowo-wyzwoleńczej Siao Hua.

Przekazał on uczestnikom nową instruk­
cję Lin Piao, w której wezwał on armię 
do podniesienia na jeszcze wyższy szcze­
bel masowego ruchu studiowania i sto­
sowania w praktyce prac Mao Tse-tun- 
ga jako „jednolitego programu działania 
całej partii, armii, całego narodu”.

Jednocześnie Siao Hua określił Lin 
Piao jako najwybitniejszego po Mao, 
teoretyka i praktyka partii chińskiej. 
Dlatego — powiedział on — „wszyscy 
powinniśmy uczyć się od tow. Lin Piao” 
ponieważ „najbardziej wiernie, najbar­
dziej konsekwentnie wciela on w 'życie 
idee Mao, realizuje słuszną linię prze­
wodniczącego Mao, jest najbliższym to­
warzyszem broni przewodniczącego Maoe 
i jógo najlepszym uczniem. Jest naj­
lepszym wzorem w zakresie studiowania 
i stosowania prac przewodniczącego 
Mao”. Publikując te wypowiedzi tłu- 

■ stym drukiem, dziennik zamieścił wiel- 
. ką fotografię Mao i Lin Piao przedsta­

wiającą ich podczas omawiania jakiegoś 
przemówienia czy artykułu.

Szereg innych materiałów prasowych 
■ i wypowiedzi przywódców podkreślało 
» ostatnio przodującą rolę armii i Lin Piao 
- w życiu politycznym Chin. Prasa pisała,

że wojskowe metody „studiowania i sto­
sowania prac Mao” są wzorem dla par­
tii i narodu. Oddziały „czerwonej gwar­
dii” zwanej po chińsku „hunwejbin” na­
zywane są „rezerwą armii”. Pełniący 
obowiązki szefa sztabu generalnego Jang 
Czen-wu oraz wiceminister bezpieczeń­
stwa Jang Czi-czing zostali wymienieni 
jako doradcy tej organizacji, nazywanej 
także „szturmowymi oddziałami rewolu­
cji kulturalnej”.

Z doniesień prasy lokalnej wynika, że 
„hunwejbin” nie podlega terenowym ko­
mitetom partyjnym. Dość często instan­
cje KPCh przeciwstawiały się akcjom 
„czerwonogwardzistów”, które miejsca­
mi przybierały charakter formalnych 
pogromów.

W Sinhiangu grupy gwardzistów przy­
puściły atak na miejscowe władze par­
tyjne. Zajęto gmach komitetu i wysu­
nięto pod adresem sekretarza, Wang 
En-mao szereg najcięższych zarzutów.

W Mongolii Wewnętrznej usunięto ze 
stanowisk szereg sekretarzy. Gwałtowny 
atak przypuścili „czerwonogwardziści” 
przeciwko I sekretarzowi komitetu re­
gionalnego KPCh, zastępcy członka Biu-

Dokończenie na str. 4

Na IX Konferencji Sprawoz-
da węzo - Wyborczej Komitetu
Powiatowego PZPR w Gosty- v>w'
niu przed 6 laty kierownictwa 
gospodarstw PGR otrzymały
polecenie wykazania więk- ** IBJB^Mb ŚOsI 
szej troski o sprawy by to- 
wo - socjalne pracowników, 
PGR-y powinny nie tylko przo 
dować w produkcji, lecz rów-
nież stać się ośrodkami wiodą- - ^8
cymi w sprawach społeczno-
kulturalnych wsi. 8 paździer­
nika 1966 roku odbyła się XII 
Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza PZPR w Gostyniu. 
Skonfrontowała ona stan dzi­
siejszy z postulatami sprzed
laty.

Gostyń

Jest nam lepiej...
Szeroka asfaltowa droga kończy się tuż przed bramą, 

nad którą umieszczono napis: „PGR Zakład Ogrodni­
czy — Pudliszki”. Jasno otynkowane domy, skąpane 

w słońcu, na tle złotych liści drzew, tworzą teatralną wręcz 
scenerię. W kiosku „Ruchu” dobrze zaopatrzonym, schludnie 
ubrany mężczyzna kupuje papierosy. Nie opódal, przed świet 
licą, bawią się dzieci. Całość tchnie ładem. Nie zawsze tu 
tak było.

Pierwsze lata po II wojnie światowej nie przyniosły wie-- 
le zmian w życiu pracowników dawnego majątku Pudliszki. 
Chyba to, że gospodarstwo miało coraz nowych właścicieli, 
którzy nie bardzo o nie dbali. Taką to spuściznę przejęły 
państwowe gospodarstwa rolne. I chociaż z biegiem lat pro­
dukcja poważnie wzrosła, nie miała specjalnego wpływu na 
warunki życia pracowników. Dopiero rok 1958 przyniósł za­
powiedź poprawy. Mówi o tym dzisiejszy kierownik Zakła­
du — Franciszek Wawrzyniak:

— Przybyłem do Pudliszek, gdy nasze gospodarstwo zaczę­
ło stawiać pierwszy dom mieszkalny. To było święto! Ten 
tylko może to zrozumieć, kto widział w jakich warunkach 
mieszkali tutejsi pracownicy. Z biegiem lat przybyły dwa na-! 
stępne 8-mieszkaniowe bloki. Na wiosnę rozpoczynamy bu-: 
dowę podobnego, a w 1968 r. — 12-mieszkaniowego.

Walenty Jóżwiak, którego spotkaliśmy na podwórzu, prze­
wodniczący Rady Zakładowej, nie lubi mówić o dawnych 
czasach. Przybył do Pudliszek w roku 1922. Przeżył tu chwi­
le dobre i złe. Niechętnie, jakby ze wstydem, wspomina la­
ta 1937—38, gdy za pracę w przetwórni otrzymywano wypła­
tę w... marmoladzie. Przewodniczący ożywia się, gdy zaczy­
na mówić, co zrobiono w ostatnich latach. Bogaty to jest re­
jestr! Dla najmłodszych urządzono dwa przedszkola. W bu­
dowie jest nowe na 60 dzieci. W 1966 roku 75 dzieci pracow­
ników były na koloniach, reszta na półkoloniach. Trójka 
dzieci przebywała za granicą. A starsi? Z 500 pracowników 

92 korzystało w ostatnim roku z wczasów pracowniczych. 
Wysłano na nie 4 emerytów. Wycieczki nad inorze, czy w 
góry, weszły już do tradycji.

— Jakoś inaczej mówi się ludziom teraz o innych spra­
wach — kończy Jóżwiak. — 40 procent załogi, doszkalając 
się, uzyskało tytuły mistrzów lub pracowników kwalifiko­
wanych. Na 27 traktorzystów 20 uzyskało świadectwa me-: 
chanizatorów rolnictwa. Tym naturalnie wzrosły zarobki.

Zatrzymujemy się na chwilę przed nowym pawilonem 
handlowym z 4 sklepami. Sklep mięsny prowadzi Stanisław 
Szwarczyński. Pracuje w Pudliszkach jako sklepowy od 11 
lat. Pamięta dobrze, gdy jeszcze przed 5 laty był tu jeden 
„uniwersalny” sklepik, w którym sprzedawano wszystko. 
Dzisiaj obroty tylko działu mięsnego osiągają miesięcznie do 
150 tys. zł. Obok w barze „wyskokowym”, mimo sobotniego 
popołudnia, pustki.

Edward Graczyk, kierownik produkcji roślinnej PGR-u, 
absolwent Wydziału Ogrodniczego WSR w Poznaniu, przybył 
tu przed trzema laty. Na pytanie o to, czy nie tęskni za mias­
tem odpowiada z uśmiechem:

— Ależ nie. Jestem ze wsi, wróciłem do niej. Pracuję w ulu­
bionym zawodzie. A rozrywki? Na miejscu jest kino, są dwa 
kluby z telewizorami. Gdyby nawet te się zepsuły to jest 
sporo telewizorów prywatnych. A kontakt ze światem? Nasz 
autobus jeździ do Krobi a potem PKS-em dokąd się chce. 
Przecież to naprawdę nie są te Pudliszki sprzed lat.

Kiedy Marian Tulej, planista-ekonomista, przybył tu z 
Zielonej Góry, nie był zachwycony. Co tu mówić, świat mu 
się wydawał deskami zabity. Inaczej patrzy na Pudliszki 
dzisiaj:

— Już w następnym roku — mówi — rozpoczynamy bu­
dowę domu socjalnego. Znajdą się w nim: sala widowiskowa, 
klub, gabinety lekarskie. A w czynie społecznym budujemy 
stadion i... basen pływacki. To bardzo ważne dla ludzi zaj­
mujących się wychowaniem młodzieży. A kobiety cieszą się 
najbardziej, że domy otrzymają wodociągi i kanalizację. Co 
za udogodnienie!

Jakby uzupełniając te wszystkie informacje Marian Ce­
bulski, kierownik produkcji zwierzęcej PGR dorzuca:

— Nie można pominąć milczeniem tego, że nasz zakład 
stworzono m. in. z najsłabszych gospodarstw czterech daw­
nych zespołów. Nie były one w najlepszym stanie. Rokoso- 
wo musiało otrzymać nowe budynki. I mimo to — jakie wy­
niki! W roku 1963 mieliśmy 1200 sztuk bydła — obecnie 1800, 
świń było 400, teraz 900. Czy to nie świadczy o rozwoju? A 
co ludzie na tym zyskali? Proszę zobaczyć osiedle domów 
jednorodzinnych. Jest ich 52, w budowie dalszych 22. Więk­
szość z nich należy do naszych pracowników.

Kierownika tego ciekawego zakładu, inż. Józefa Włodar- 
czaka, niestety, nie zastaliśmy. Gdy wracaliśmy do Gosty­
nia, zajrzałem do notatek. „Państwowe gospodarstwa rolne 
w powiecie gostyńskim zajmują kluczową pozycję w rolnic­
twie. 36 procent ogółu użytków rolnych powiatu znajduje się 
w ich władaniu. Dają one 50 procent produkcji towarowej 
zbóż, 78 procent rzepaku, 39 procent mleka, 49 procent weł­
ny”.

PGR-owski Zakład Ogrodniczy w Pudliszkach, to tylko 
jedna z wielu ilustracji przeobrażeń, które przeszły w ostat­
nich latach państwowe gospodarstwa rolne, stając się w peł­
nym tego słowa znaczeniu wiodącymi ogniwami rozwoju 
gostyńskiej wsi.

JERZY KNAPIK
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Coraz wyraźniej rysuje się w codziennej naszej prakty­
ce współzależność między świadomością społeczną 
i wykształceniem, kulturą życia codziennego i stosun­

kami międzyludzkimi. Tę samą współzależność odczuwają 
inżynierowie i brygadziści w polu, czy na placu budowy 
w stosunku do pracy i jej wydajności. Te same związki 
zdają się łączyć dziś pracę ze świadomością, co kulturę z wa­
runkami życia i pracy. Rzecz całą można by więc przedsta­
wić w prostym, graficznym wykresie. Im wyższa kultura 
i świadomość społeczna załogi, tym łatwiej o lepsze rezul­
taty produkcyjne, tym lepiej, a więc mniej antagonistycznie 
przebiega sama robota; prościej jest kierować nią, nadać 
jej logiczny bieg, ciągłość, dobrą organizację.

Delegaci powiatowej konferencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR w Środzie na te właśnie sprawy skierowali dys­
kusję. Bardziej od kwestii ściśle produkcyjnych, wyniko­
wych, wypłynęły na niej problemy wykształcania się w po- 
wiecie — elementów nowej socjalistycznej kultury życia 
i pracy, wiązania kultury z warunkami pracy, organizacji 
pracy z jej wydajnością.

Przemiany w produkcji, w tempie życia, w warunkach ży­
cia, dokonują się zawsze szybciej niż w świadomości, psy­
chice, w kulturze. Jak je przyspieszyć? Jedna z dróg jest 
znana, oczywista — przez wykształcenie. Sprawy kszałce- 
nia młodzieży w powiecie średzkim przedstawiają się na 
ogół dobrze; 80 procent wszystkich absolwentów szkół pod­
stawowych kontynuuje dalszą naukę w średnich szkołach 
zawodowych i ogólnokształcących. O nich nie trzeba mart­
wić się, znaleźli w powiecie warunki, które umożliwią im 
rozwój, zaadaptowanie się we współczesnym życiu. Ale star­
si lub ci, co z tych szkół — z rozmaitych względów nie sko­
rzystali? Jak wykazuje analiza w ponad 200 przypadkach na 
stanowiskach, wymagających wykształcenia ekonomicznego, 
pracują w powiecie średzkim ludzie bez dostatecznych kwa­
lifikacji. Czy można od nich oczekiwać pełnej znajomości 
procesów, dokonujących się w ich zakładach? Czy można 
egzekwować znajomość zasad nowoczesnej gospodarki np. 
od rolnika, który żadnej szkoły zawodowej nie ukończył? 
Albo obciążać pełną odpowiedzialnością magazyniera, czy 
robotnika za manko lub awarie, spowodowane niewiedzą? 
Z takimi pytaniami na co dzień borykają się w powiecie 
ludzie kierujący gospodarką. W ilu wypadkach niewiedza 
prowadzi do zadrażnień, konfliktów i sporów — najlepiej 
orientują się pracownicy aparatu partyjnego, interweniu­
jący bezpośrednio w te sprawy, rozwiązujący trudne ludz­
kie problemy.

Po okresie inwestowania przede wszystkim w przemysł 
i rolę, nadszedł okres inwestowania w człowieka. W jego 
najbliższe otoczenie, instytucje jemu służące, sklepy, kina, 
domy kultury, szkoły i mieszkania. Po wykształceniu 'dru­
gim sojusznikiem współczesnego człowieka staje się prze­
cież kultura. Ona to zmienia psychikę ludzi, pokazuje nowe 
punkty widzenia. Zdobycie tej bazy kulturalnej, która z re­
guły jest, tylko pierwszym szczeblem kulturalnej kariery po­
wiatu, nie jest jednak sprawą prostą. W świadomości -wielu 
ludzi, zwłaszcza tych, którzy jeszcze nie przyswoili sobie 
społecznych kategorii myślenia i działania, wszystkie pro­
blemy inwestycyjne powinno załatwiać dla nich abstrak­
cyjnie pojmowane państwo. W świadomości pozostałych, 
których nie brak już w Środzie i w całym powiecie — orga­
nizatorami i inicjatorami tych poczynań muszą przede 
wszystkim być sami mieszkańcy.

Za parę miesięcy Środa obchodzić będzie swoje 700-lecie. 
Ono to stać się ma platformą, skupiającą wokół spraw mia­
sta i powiatu ofiarność i pracę współgospodarzy. Przysłu­
chując się dyskusji działaczy partyjnych na konferencji 
w Środzie wyniosłem osobiste przekonanie o realności pro­
gramu dalszego rozwoju powiatu.

Jubileusz średzki traktowany będzie nie jako wyłączna 
okazja do wspomnień, lecz przede wszystkim jako lekcja 
społecznego, racjonalnego działania i myślenia. „Socjalizm 
nie jest bowiem — jak to powiedział na konferencji I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego Wacław Głowiński — ustrojem 
samym dla siebie. Ma on służyć masom pracującym. Socja­
lizmu nie można budować w oderwaniu od potrzeb człowie­
ka, potrzeb materialnych i duchowych. Socjalizm ma wy­
chowywać człowieka w duchu poświęcenia społecznego, nie 
ma wychowywać kutwy, egoisty i groszoroba”.

Można spodziewać się, że program ten uda się w Środzie 
zrealizować. Kiedy? W jakim czasie? To zależeć będzie głó­
wnie od samych mieszkańców powiatu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Mowę wystąpienia 
„czerwonogwardzistów"

Dokończenie ze str. 3
ra Politycznego, Ulanfu. „Hunwejbin” 
zarzuca mu nacjonalizm mongolski, re- 
wizjonizm i zdradę idei Mao.

O wydarzeniach i akcjach sprowoko­
wanych przez „hunwejbin” donosiły 
ostatnio na murach Pekinu liczne ulotki 
napisane przez robotników stolicy, 
Szanghaju czy Tientsinu. W wyniku 
akcji „hunwejbin” tragiczną śmierć po­
niosło kilku działaczy, m. in. sekretarz 
komitetu miejskiego w Tientsinie. Rów­
nież w Tientsinie — jak donosi inny 
plakat — „czerwonogwardziści” wdarli 
się do jednej z fabryk i w wyniku napa­
du poniósł śmierć sekretarz komitetu 
zakładowego.

Ostatnie dni przyniosły także wyda­
rzenia świadczące o tym, że po okresie 
względnego spokoju w okresie obcho­
dów święta narodowego „rewolucja kul­
turalna” przybiera na ostrości. Jak pisał 
„Żenminżipao”, głównym celem krytyki 
są obecnie działacze partyjni, którzy 
„kroczą drogą kapitalistyczną” i „rewi-

zjonistyczną”. Dziennik „Kuangminżi- 
pao” pisał, że wrogowie atakują wściekle 
instrukcję ministra obrony Lin Piao do­
tyczącą studiowania i stosowania w 
praktyce idei Mao. „Zenminżipao’| ostro 
skrytykował w artykule opublikowa­
nym w dniu święta narodowego 1 bm. 
anonimowych działaczy partyjnych za 
„uprawianie frakcyjności” i przeciwsta­
wianie robotników i chłopów „rewolu­
cyjnym studentom” co doprowadziło do 
starć między nimi. Centralny organ 
KPCh stwierdził także, że „niektóre o- 
soby”, mówią o 16 punktach decyzji KC 
KPCh w sprawie wielkiej proletariac­
kiej rewolucji kulturalnej, lecz w swej 
działalności odstępują od nich”. Są to 
jak wiadomo, uchwały ostatniego plenum 
KC z sierpnia br. W początkach paź­
dziernika na ulicach Pekinu pojawiły się 
ponownie wielkie plakaty tzw. gazetki 
wielkich hieroglifów, które ostro, imien­
nie krytykują wielu działaczy KC i ko­
mitetów prowincjonalnych. Wśród kry­
tykowanych jaljo „demony, potwory i 
członkowie czarnej bandy” znajdują’się 
m. in. członkowie najwyższych władz 
partyjnych i sekretariatu KC, Listy wy­
wieszone na murach — nie wolno ich 
zrywać — obejmują ogółem setki dzia­
łaczy partyjnych i państwowych. Zwraca 
uwagę nazwisko sekretarza KC KPCh 
Li Sue-fen mianowanego dopiero w 
czerwcu br. na stanowisko pierwszego

NADAWANIE PRAW 
WŁASNOŚCI

Bolesława L. — W 1946 roku 
zajęłam gospodarstwo opuszczo­
ne przez właściciela, który wy­
prowadził się na ziemie zachod­
nie. Opłacam podatek gruntowy 
oraz dbam o dobro całego gospo­
darstwa. Czy istnieją podstawy 
prawne do czynienia starań o na­
danie mi praw własności zajmo­
wanego gospodarstwa?

RED. — O przejściu prawa 
własności orzeka Sąd Powiato­
wy, właściwy dla miejsca poło­
żenia nieruchomości, na wniosek 
osoby ubiegającej się o to pra­
wo. Posiadacz nieruchomości, nie 
będący jednak jej dzierż,awcą, 
może nabyć prawa własności 
przez tzw. zasiedzenie dopiero po 
20 latach. (1922)

OPŁATA ZA LECZENIE 
W SANATORIUM

J. Szczepaniak — Jak kształtują 
się ceny leczenia sanatoryjnego 
(ostatnia uchwała) dla osób ubez­
pieczonych? Od kiedy te opłaty 
obowiązują?

RED. — Opłaty za leczenie sana­
toryjne będą się wahać w grani­
cach od 200—900 zł za 24-dniowy 
pobyt. Zależne są one od wysoko­
ści zarobków. Opłaty te będą obo­
wiązywać od 1 stycznia 1967 roku.

(2001) 
BEZ OBAW

Barbara R. — Czy anteny tele­
wizyjne są zabezpieczone' od ude­
rzeń pioruna.

RED. — Posiadacze telewizorów 
nie powinni się obawiać burzy. W 
warunkach miejskich anteny tele­
wizyjne wystają niewiele ponad 
dachy, a prawie na każdym z nich 
jest kilka takich anten. Zatem ła­
dunki elektryczne spływają łago­
dnie bez wyładowań w postaci 
piorunów. Przeważnie też na każ­
dym budynku w mieście zainsta­
lowane są piorunochrony. (1684)

Na półce z ks 5 gikami

Tysiąc kościołów

GŁÓWNY PRACODAWCA 
I DODATKOWA PRACA

Joanna K. — Chciałabym pod­
jąć dodatkową pracę. Czy muszę 
mieć zgodę głównego pracodaw­
cy?

RED. — Zgoda głównego praco­
dawcy na podjęcie przez pracow­
nika dodatkowej pracy jest ko­
nieczna tylko wówczas, gdy wy­
magają tego specjalne przepisy 
(np. w administracji państwowej 
lub instytucjach państwowych). 
W innych przypadkach — jeżeli 
praca ta nie koliduje z godzinami 
służbowymi — nie wymaga się 
zgody głównego pracodawcy.

(1988)

Każdy z wymienionych 
kościołów zawiera wie­
le historii — historii od 

ległych stuleci, trwania przez 
dziejowe zawieruchy. Więk­
szość polskich kościołów prze­
trwała przez wiele wieków — 
przeżyła wojny i kataklizmy 
historyczne, jakie nawiedzały 
nasz kraj, ostała mimo dzie­
siątków bitew, obrastała histo­
rią. Do pewnego dnia w roku 
1939 zaliczano setki kościołów 
do zabytków najwyższych 
klas. Architekci i konserwato­
rzy sztuki pieczołowicie dbali, 
by nikt nie naruszał ich stanu, 
by żadne przybudówki nie 
zmieniały kształtów nadanych 
im przed wiekami.

I trzeba było wyjątkowego na­
jeźdźcy, wyjątkowej w dziejach 
ludzkości wojny, aby runęły skle­
pienia i wieże, bezcenne witraże i 
luki. W 1945 r. nad wypalonymi 
miastami i wsiami sterczały ponu­
re kikuty kościelnych wież, głów­
ne nawy zalegał gruz, gdzienie- 
dzie wyrastały dzikie zielska. Tak 
było w Warszawie, Poznaniu, 
Gdańsku, Wrocławiu, Szczecinie, 
w dziesiątkach miast i polskich 
wsi. Kiedy dziś ogląda się zdjęcia 
kościołów polskich sprzed lat dwu 
dziestu siedmiu trudno uwierzyć, 
że z popielisk i stert gruzów, z ru­
mowisk zalegających place i ulice 
można było odtworzyć perły ro­
mańskiej, gotyckiej, barokowej ar 
chitektury.

Mam właśnie przed oczyma 
wyjątkowy i rzadki album — 
„Kościoły w Polsce odbudowa­
ne i wybudowane w 1945— 
1965”. Wydało go Wydawnic­
two Ars Christiana, należące 
do Chrześcijańskiego Stowa­
rzyszenia Społecznego. 245 fo­
tografii, tysiąc nazw polskich 
miejscowości, krótkie suche o- 
pisy historii każdego kościoła. 
Ten tysiąc — to kościoły od­
budowane po 1945 r. i wybu­
dowane w socjalistycznej Pol­

KONTRAKTACJA ZIÓŁ
M. K., Gostyń — Kto prowadzi 

kontraktację ziół?
Red. — Kontraktacją ziół zajmu­

je się „Herbapol”, ale należy za­
znaczyć, że jest on zainteresowa­
ny większymi plantacjami i to ta­
kich ziół, na które jest aktualnie 
największe zapotrzebowanie. Co­
roczną kontraktację „Herbapol” 
wznawia już w sierpniu. Radzimy 
więc w tej sprawie zwrócić się do 
najbliższego oddziału. W Poznaniu 
biura „Herbapolu” mieszczą się 
przy ul. Towarowej 51.

ZMIANA NAZWISKA
Jan z K. — Mam brzydkie naz-x 

wisko. Czy i gdzie mogę się stąrać 
o jego zmianę? Ile to będzie kosz­
towało?

Red. — Nazwisko może być zmie 
nione, jeżeli ośmiesza, nie licuje z 
godnością człowieka lub ma 
brzmienie niepolskie. O zmianę 
należy się zwr^ęić do wydziału 
spraw wewnętrznych prezydium 
rady narodowej miejsca zamiesz­
kania. Od zezwolenia na zmianę 
nazwiska uiszcza się opłatę skar­
bową w wysokości 200,— zł. (2011)

sce.
Jakże niewiarygodnie' wyglą 

da zestawienie fotografii — 
rumowisko i obok — nowy koś 
ciół. Aby go stworzyć, odbudo­
wać trzeba było najpierw wiel 
kiej odwagi, stanowczego upo­
ru a potem ogromnie dużo wy 
siłków i pieniędzy. Dziś cudzo 
ziemcy mówią o fenomenie — 
na takie przedsięwzięcia zwyk 
le decydują się kraje bogate, 
zasobne w specjalistów, środki 
materiałowe i finansowe, o wy 
sokim poziomie życia miesz­
kańców. Mogą sobie pozwolić 
na luksus —: właśnie luksus od 
grzebywania z pogorzelisk 
dawnych resztek i starych 
kształtów.

A na taki luksus pozwolili sobie 
Polacy i — kiedy? Po roku 1945, po 
największej tragedii narodu i naj­
potworniejszych zniszczeniach — 
kiedy nie było mieszkań i osiedli, 
Warszawa nie miała ulic, bo je 
przykryły gruzy, gdy uruchomiono 
pierwsze zakłady pracy i kiedy 
każda cegła, każdy kilogram ce-

sekretarza komitetu miejskiego partii w 
Pekinie na miejsce Peng Czena, który 
był członkiem biura politycznego i se­
kretarzem KPCh. Nowemu sekretarzowi 
komitetu miejskiego w Pekinie zarzuca 
się. że biernie realizuje „rewolucję kul­
turalną”, ale za to aktywnie wykonuje 
polecenia anonimowej osobistości „X”. 
Zarzuty te rozplakatowano naprzeciwko 
gmachu komitetu miejskiego. Plakat za­
wiera groźbę, że jeśli komitet nie za­
wróci z błędnej drogi, rozprawią się z 
nim rewolucyjne masy.

Z tych wszystkich materiałów praso­
wych i plakatowych czytelnik chiński 
dochodzi do wniosku, że „rewolucja kul­
turalna” weszła w kolejne stadium przy­
gotowywania nowych zmian personal- 

. nych na różnych szczeblach władz par­
tyjnych i państwowych oraz że we­
wnątrzpartyjne dyskusje i polemiki do­
tyczące przyszłości £hRL i struktury ży­
cia politycznego' kraju przybrały pa 
ostrości. Inną cechą charakterystyczną 
obecnego okresu jest brak jakichkolwiek 
dąnvch dotyczących nlanu gosoodarcze- 
go kraju oraz gwałtowne ataki prasy 
chińskiej na Związek Radzicki i jego 
politykę w kwestii wietnamskiej. W pro 
pagandzie wewnętrznej problem wiet­
namski ustępuje jednak miejsca wyda­
rzeniom związanym z „rewolucją kultu­
ralną”.

mentu, każda złotówka — i każdy 
człowiek stanowiły wartość bez­
cenną, niewymierną. Niektórzy 
wtedy mówili: komuniści nie bę­
dą budowali kościołów, uprzątną 
gruzy. Tymczasem: nielicznym roz 
chwytywanym architektom, kon­
serwatorom, plastykom, inżynie­
rom powierzono zadanie odbudo­
wa mieszkań, dzielnic miast i koś­
ciołów. Państwo zaś nie szczędzi­
ło narodowego grosza. Nawet nie- 
życzliwy ustrojowi społecznemu w 
Polsce kardynał Wyszyński przy­
znał w 1960 roku przy konsekracji 
odbudowanej a całkowicie znisz­
czonej archikatedry warszawskiej: 
„Uczucie sprawiedliwości nakazu­
je mi skierować podziękowanie do 
władz państwowych, które zwłasz­
cza w okresie odbudowy murów 
katedry nie odmówiły pomocy 
oraz władz konserwatorskich, któ­
re służyły fachową radą i życzli­
wością, świadome, że idzie o ra­
towanie jeszcze jednego pomnika 
kultury narodowej i religijnej”. 
Te słowa można z pełnym powo­
dzeniem odnieść do kilkudziesię­
ciu kościołów stolicy, tyleż Gdań­
ska, kilkunastu kościołów Wrocła­
wia, Szczecina i dziesiątków pol­
skich miast i wsi. Do około sześ­
ciuset kościołów odbudowanych z 
największą troską o ich dawne 
kształty, z najdrobniejszymi szcze 
gółami.

W powojennej Polsce wybu­
dowano także dotychczas po­
nad czterysta nowych kościo­
łów w nowych miastach; w no 
wo zbudowanych osiedlach. Są

różne z punktu widzenia ar­
chitektury i sztuki — eklek­
tyczne, tradycyjne i nowoczes 
ne, zaskakujące układem bry­
ły i wyglądem wnętrza. Takie 
jak w Tychach, Tarnowie, We 
sołej i Władysławowie. Budo­
wano je w trosce o zaspokoje­
nie potrzeb religijnych ludzi 
wierzących, ich głównie nakła 
dem, często z ich inicjatywy. 
Władze państwowe udzielały 
zezwoleń, zatwierdzały lokali­
zację. Czasem zdarzają się 
trudności pogłębiane polityką 
kierownictwa episkopatu i nad 
miernymi wygórowanymi, po­
nad rzeczywiste potrzeby, żą­
daniami władz kościelnych.

Warto przejrzeć pożyteczny 
album. To książka prawdy o 
rzeczywistości powojennej Pol 
ski. Polski, która dba nie tyl­
ko o pomnażanie narodowego 
dorobku ale także o poszano­
wanie najbardziej osobistych 
uczuć swych obywateli, tych, 
którzy się nie modlą i tych któ 
rzy się modlić chcą.

WŁODZIMIERZ WANAT

Było i nie było tak, jak przewidział to Lutek. Stawski 
ucieszył się najpierw na ich widok, potem zdumiał zupeł­
nie gdy mu uroczyście wyśpiewywali, aż pasażerowie za­
trzymali się kupą, zachodząc w głowę, kto to jest tak 
uroczyście witany. Na koniec Florek się ^denerwował 
i o dziwo, przekrzyczał ich:

— Zamknijcie się! Powiem coś takiego, że wam oczy 
zbieleją.

— Co, oświadczyłeś się Krychnie? Żenisz się? Zapra­
szasz na ślub?

— Odwalcie się, dowcipnisie. Boję się, że na tym ślu­
bie zobaczyłbym zupełnie kogoś innego, Chodźmy gdzieś 
na bok, żeby nas nikt nie słyszał. O, tam jest ławeczka, 
będzie można pogadać...

— Tylko zawiadowcy z kolegami brakuje. Bo tak to 
się sceneria powtarza — zauważył Pazoła.

— Żebyś wiedział — poparł go Florek.
— No już, gadaj teraz — naparł Szymek, ledwie zajęli 

miejsca. — Bo nas ten wiatr wywieje. Jeszcze kwadrans 
temu nie było go w ogóle...

— Zachodni, jak przepowiadał Staszek — dorzucił Lu­
tek.

— Uspokójcie się, naprawdę mam coś ważnego do po­
wiedzenia. Przemyślałem to sobie dobrze w drodze ze 
Słupska... Jak wiecie, przyjechaliśmy tu wcześnie rano, 
do pociągu pozostawało sporo czasu. Kawiarnia, ciastka, 
użyliśmy na nich, posłuchaliśmy gadek o jakimś poża­
rze w Łebie, dopiero ugaszonym. Potem postanowiliśmy 
się wykąpać. Duszno było, ciągnęło do kąpieli jak rzadko 
kiedy. Walizkę Krychny zostawiliśmy w przechowalni 
i pomaszerowaliśmy na plażę. No i teraz to najważniej­
sze...

— Wstęp dotychczasowy niewątpliwie zapowiadał ol­
brzymią sensację...

— Zaraz się o tym, Lutek, przekonasz... Po wczorajszej 
wichurze plaża bliżej brzegu była mokra od fal, piasek 
ubity. Poszliśmy daleko, przyjemnie się szło. Dotarliśmy 
niemal po granicę ruchomych wydm, słyszeliście o nich, 
prawda? Tam się wykąpaliśmy, poleżeliśmy trochę, Kry­
chnie strasznie żal było morskich kąpieli. Ludzi na pla­
ży zebrało się w międzyczasie sporo, miejscami tłoczno f 
było jak w Kołobrzegu.

— Każda liszka swój ogon chwali. Nie patrz się tak, | 
wal wreszcie, co dalej?

— W pewnej chwili, spoglądając przypadkiem w bok, • 
pod pasmem umocnień skarpy zobaczyłem leżącego face- I 
ta. Oniemiałem, zdumiony, niepewien sam siebie. Przy­
siągłbym bowiem, że tym facetem był Stefan. Ten z iko­
nowej afery. Stefan Kochan.

— To wiemy, wiemy, gadaj dalej.
— Musiał ujrzeć, że mu się przypatruję, nałożył oku­

lary przeciwsłoneczne wyciągnął się na c&łą długość... 
I nagle teraz przestałem być pewien, myślałem, że mu- 
siałem coś przyśnić. Krychna zaczęła mi się na domiar 
jakoś dziwnie przyglądać...

— Zaraz, a ona też widziała tego faceta? — szybko 
wtrącił Lutek.

— Nie widziała, szła od strony morza. Postanowiłem 
też nic jej nie mówić o moim spostrzeżeniu. Zdenerwo­
wałaby się, a ja byłem pewien, że mi się przywidziało, że 
to zwyczajnie bzdura. Ktoś może trochę najwyżej podo­
bny i tyle... Pociąg yisiedliśmy, nie miałem już czasu za­
stanawiać się nad bsóbliwym spotkaniem. Dopiero w po­
wrotnej drodze zaczęłó mnie to prześladować od nowa.

— No i co? Stefan czy duch? v
— Jednak Stefan. *'Tak dalece nie mogłem się mylić. 

Dlatego tak niecierpliwie oczekiwałem, aż pociąg przy- 
bije do Łeby. Zaraz zamierzałem prosić dyrektorów 
o podrzucenie mnie na biwak. Dlatego tak się ucieszyłem, 
gdy zobaczyłem was na peronie. Zaraz zaraz, a czemuś 
wy |utaj? Stało się coś?
j — Trochę stało'. Przyjeżdżał porucznik z Kołobrzegu 
ao ciebie i Krychny. Ten/Stefan uciekł, podobno rozbija 
się właśnie tutaj. /

— Więc jednak — Florek aż sczerniał z emocji.
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Utiaga! Okazja!

„PRZECENA JESIEŃ - ZIMA"
PT Konsumenci — nabywajcie obuwie przecenione we 
wszystkich sklepach MHD, PSS, PDT.oraz GS „Samopomoc 
Chłopska” na terenie m. Poznania i całego województwa.

• OBUWIE SKÓRZANE

ZGRZEWARKĘ 
TERMICZNĄ 
do folii 

typu PFAFF 
ZAKUPIMY 
Oferty z podaniem 
ceny i stanu technicz 
nego prosimy kiero­

wać pod adresem:
Spółdzielnia 
„SPÓJNIA”, 

Łódź, 
ul. Rewolucji 1905 r. 

nr 59.
K7233

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 
ogłaszają

PIERWSZY PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż niżej wymienionych maszyn i urządzeń:

K7204

półbuty męskie — już w cenie 100 zł
półbuty damskie — już w cenie 90 zł
botki i kozaczki damskie — już w cenie 100 zł
czółenka damskie już w cenie 90 zł
półbuty młodzieżowe — już w cenie 100 zł
botki i kozaczki młodzieżowe — już w cenie 100 zł
botki i trzewiki dziecięce już w cenie 60 zł
oraz
OBUWIE TEKSTYLNE — WYJŚCIOWE:
botki, kozaczki — już w cenie 30 zl
PONADTO: 
pantofle domowe — już od 20 zł
czółenka balowe — brokatowe — już od 50 zł

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Dzierżyńskie 
go 27. Fry-’'-'- '•""Ig

Tańców uczę Poznań.
Mickiewicza 27 m. 7.

33413g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, masz.y 
nowych, kosztorysowa­
nia przyjmuje, informa­
cji pisemnych udziela —
Zakład 
dza”.

Szkolenia „Wie-
Kraków,

terplatte 11.
ul. W?s-

K7256

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po 
zneń, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocław-

NIE WYSTARCZĄ MARZENIA O WYGRANEJ
TRZEBA KUPIĆ LOS W NAJBLIŻSZEJ KOLEKTURZE

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisniimiiimiiimiiminiiti

W PAŹDZIERNIKU GŁÓWNE WYGRANE: 500.000 zł 
200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł

K7128

ska 25. 318778
Siatki parkanowe po'i
tynkowe oraz przewody
elektryczne polecam.
Dzierżyńskiego 268, sklep. 
____  33362g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań, Kwiatowa 

_________________320558
P;anino zagraniczne pi-?r
wszo rzędne —
Zacisze 2 m.

sprzedam.
2 (boczna

Roosevelta). Godz. 15—17.
341315

SZCZĘŚCIE SPRZYJA WYTRWAŁYM. 
Nie pomijaj swej szansy 
w „KOZIOŁKACH”!

K7525

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość — poleca Wytwór 
nia, Orzeszkowej 18a.

3387?g
Owczarek niemiecki trzy­
miesięczny (rodowodowy)
Tel. 672-432.
Maszynę 
krawiecką

33795g
,,Singera” poł-

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Jesienna 23 
m 3. 34172g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Czerwonej 
Armii 26 m. 21. 34O5')g

cena 1.500 zł. 
nek 17c m. 5. 
Cisowskiej.

sprzedam. 
Ul. Pora- 
przy Gro- 

3272 ?g

Pomoc do dziecka 3-let- 
nifgo potrzebna zaraz z 
całkowitym utrzymaniem. 
Najchętniej z prowincji. 
Kubicki. Dzierżyńskiego 
101 m. 10, tel. 583-665 w

Przyjmę do domu dziec­
ko na 8 godzin. Oferty 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33867g.

godz. 16.30—18. 34282g
Pomoc domową młodszą 
z gotowaniem, chętnie z 
niowincji. zatrudni zaraz 
lekarka.. Ul. Sowińskiego
19 m. 3. 34301g

Małżeństwo poszukuje do 
zcrstwa z mieszkaniem. 
Zgłoszenia: Jarochowskie

Potrzebny fryzjer męsKi 
i damski i fryzjerka do­
rywczo. Szymańskiego 10 
(Plac Wiosny Ludów).

32712g

go 12 m. 4. 32700g
Ucznia powyżej lat 16 
przyjmie Introligatornia. 
Poznań. Al. Marcinkow-

Księgowa przyjmie pracę 
na ’/2 etatu. Ofęrty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32713g.

Sprzedam „Warszawę, ta 
ksometr „Jaga”. Choci­
szewskiego 21 m. 12.

326)7g

skiego 19. 32668g

Pracę na zgrzewarkę 
przyjmę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32716g

Sprzedam Citroen BL 11 
oraz motocykle MZ 250 
i WSK z jednokołową 
przyczepką. Głogowska 96 
m. 6. 34034g

Dnia 11 października 1966 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, dzia­
dek, teść, brat, szwagier i stryj, śp.

Samotna, młodsza, inteli­
gentna potrzebna do ob­
sługi raz w tygodniu, star 
sze małżeństwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka .19 
dla 32732g.

Okazyjnie sprzedam Wart 
turga, stan bardzo dobry. 
Poznań, Dąbrowskiego 33 
m. 5, tel. 425-76 godz. 16
dc 20. 34359g

Feliks Górzyński
ogrodnik, przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W ciężkim smutku strapiona 
RODZINA

Poznań, ul. Wyspiańskiego 13 m. 4.

Przyjmę murarza, ucz­
niów i robotnika. Petrus, 
Poznań, Ogrodowa 4. i
Zgłaszać się po godz. 17.1 

32749g I

Wspólny pokój wynajmę 
młodszemu panu (Jeży­
ce). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32210m.

34373g

Dnia 11 października 1966 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 55, najdroż­
szy mąż i syn, śp.

Stefan Grześkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na Junikow’e.

Dnia 9 października 1966 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św„ przeżywszy lat 64, najukochańsza i naj­
troskliwsza żona, mateczka, teściowa i babu­
nia, śp.

Agnieszka Tomaszewska
z d. J02WIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej Miłostowo — 
Główna.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 

Poznań, ul. Majakowskiego 395.
34283g

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, MATKA i RODZINA

34379g————— —
Dnia 10 października 1966 r. zmarła opatrzona 

Sakramentami św., po bardzo ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwością, na­
sza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 76, śp.

WERONIKA PRZYSIECKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Jeżycka 12 m. 11. 34317g
Australia

Dnia 5 października 1966 r., zmarł

inż. Edmund Górecki
długoletni i zasłużony pracownik — Jubilat Za­
kładów Graficznych im. M. Kasprzaka.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika 
i dobrego kolegę. Pamięć o Nim zostanie wśród 
nas na zawsze.

DYREKCJA I ZARZĄD ROBOTNICZY
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka

w Poznaniu K7416

Dnia 10 października 1966 r. zmarł długoletni 
pracownik Instytutu Zachodniego

Dnia 3 października 1966 r. po długotrwałe] 
chorobie zmarła w Torzymie, śp.

Bronisława Li we r ska
w wieku 81 lat.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona

Bolesław Witkowski
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

działu wydawniczego, najlepszego i nieodżało­
wanego Kolegę.

dyreKcja

INSTYTUTU

RADA ODDZIAŁOWA ZNP 
PRACOWNICY 

ZACHODNIEGO W POZNANIU

* SIOSTRA
Torzym, p. Sulęcin, ul.

z RODZINĄ
Wojska Polskiego 11.

34226g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 paź­
dziernika br. o godz. 14.30 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

34329®

Dnia 10 października 1966 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz oj­
ciec, brat, dziadek, teść. śp.

Bolesław Witkowski
emeryt. Naczelnik Dyrekcji Ceł w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 13 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, Czerwonej Armii 39 m. 7.

Zmarł po długich, ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 58, 
mój drogi mąż, nasz kochany brat, kuzyn, sio­
strzeniec, szwagier i wuj. śp.

prof. BRONISŁAW SZCZYGŁOM
b. dyrektor Liceum Ogólnokształcącego 
w Czarnkowie, odznaczony Medalem 
Niepodległości R. P. i Wielkopolskim

Pogrzeb 
dziernika 
tarnej na

34272g Poznań,

Krzyżem Powstańczym.
odbędzie się w piątek, dnia 14 paź- 

1966 r. o godz. 14.30 z kaplicy cman- 
Junikowie.

W smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

ul. Kraszewskiego 3 m. 7. 34345g

Grunwaldzka 19.

Łp Nazwa obiektu
Numer 
inwent. Charakterystyka Cena wywoł. 

zł

L Piła wahadł. do drewna Dv-26516 najw. grubość cięcia 170 mm, stół szer.
750 mm, prod. Blumwe 950,—

2. Walcarka do prostow. blach Bb2-25534 dług, walców 1100 mm, max. grub. 
blach 2 mm 49.166,—

S. Polerka do metalu Xp-37269 2-tarczowa, max. 0 tarcz 400 mm 1.191,—

4. Prasa hydrauliczna Phl-32165 nacisk 98 t, stół 450 X 510, skok suwaka 
1500 mm, bez pompy 142.829,—

5. Wiertarka stołowa MW 1/346 0 wiercenia max. 10 mm, 1 prędkość 
wrzeć. 1410 obr/min. 1.030,—

«. Frezarko - kopiarka Fvp2-28043 typ Fu53, stół 500 X 600 mm, 2-wrzecio- 
nowa, rok budowy 1959 38.460,—

7. Frezarko - kopiarka Fvp2-27982 typ Fu53, stół 500 X 600 mm, 2-wrzecio- 
nowa, rok budowy 1957 30.768,—

8. Frezarko - kopiarka Fvp2-27852 typ 51, stół 400 X 500 mm, 2-wrzecio- 
nowa, rok budowy 1952 21.106,—

Obiekty oglądać można w Zakładach HCP w dniach 25 i 26 października 1966 r. w godzi­
nach od 10—12. . , , .

Obiekt wymieniony pod 1. p. 5 znajduje się w Oddziale HCP - Śrem, UL Kilińskiego 5..
Przetarg odbędzie się dnia 3 listopada 1966 r„ o godzinie 10 w Dziale Głównego Mechanika

Przedsiębiorstwa (budynek administracyjny — pokój nr 149). ...
Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów HCP wadium w wysokości 10 proc, 

ceny wywoławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu. ... .
W przetargu wziąć udział mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy 

posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).
Zakłady HCP zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z przetargu 

bez podania przyczyny. K7114

Panna poszukuje poko­
ju, chętnie na peryfe­
riach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32223m. .
Pokój wynajmę 2 uczniom 
lub studentom I roku. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32937g._________
Na niekrępujący pokój 
łazienką przyjmę. panów.
Telefon 479-53. 32352g
Samotny członek spół­
dzielni poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
di a 34244g.
Przyjmę panów na wspól­
ny pokój. Jaskiniowa 21
(Górczyn). 34069g
Pokoju umeblowanego lub 
wspólnego z utrzymaniem 
lub bez, przy inteligent­
nej rodzinie, w dzielnicy 
Grunwald, Łazarz dla mlo 
dej studentki poszukuję 
zaraz. Zgłoszenia telefoni 
czne 633-93 godz. 12—14 
lub 18—20. 34312m
Śrem — mieszkanie po 
kój. kuchnia — zamienię 
na podobne lub pokój w
Poznaniu Mosinie,
wentualnie Gdynia. Doł- 
kowski, Śrem, Jasna 10. 

32641g

Sprzedam domek muro­
wany 30 m’, piwnica,
strych z ogrodem 1600 m, 
60 drzew owocowych — 
okolica Winiary. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d)a 33279g.
Parcelę, budowa zatwier­
dzona. Piątkowo przy O-
bc rnickiej sprzedam.
Informacje: Poznań, Ale­
ja Wielkopolska 11.

34021g
Sprzedam parcelę opa’’- 
kanioną w Gnieźnie, ul. 
Wrzesińska 90. Informa­
cji udziela: Poznań, ul. 
Warszawska 107 m. 1.

32667g

Wydzierżawię sprze-
dam 5 ha ziemi z rozpo­
czętą budową przy Po­
znaniu. Adres wskażc 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32671g.

Willę 
wolną, 
raż. w 
mienię 
nież w 
„Prasa”

wyłączoną, 
duży ogród, 
Poznaniu -

d’a 32710g.

całą

na mniejsze roz­
poznaniu. Oferty 
Grunwaldzka 19 polecają

Oddam garaż przy Bota­
niku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33623g

Wypoźyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nią. Długa 9. 33085g

Czyszczenie 1 dezynfek­
cja pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego
34. 33597®

Wypożyczam zagraniczne 
suKnie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do
ch ■ Szewska 20. 33147g

Największą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War 
szawa. Elektoralna 11. In 
formacje: 10.— złotych 
znaczkami pocztowymi.

K6736
Kawaler, lat 27 spokojny 
(sierota) pozna pannę lub 
pannę z dzieckiem, albo 
wdowę. Własne mieszka­
nie pożądane, do lat 26 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14955p.
Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K6730

Mgr Leokadii Gierydze
Kier. Działu Organizacyjno-Prawnego i Admi­

nistracji P. P. P. L. „LAS” w Poznaniu 
z powodu zgonu MATKI

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
Przedsiębiorstwa Produkcji Leśnej „LAS” 

w Poznaniu.
K7521

Dnia 8 października 1965 r. zmarł 
ARTYSTA-PLASTYK

Stanisław Jarocki
członek Związku Polskich Artystów Plastyków, 
długoletni scenograf teatrów polskich, wyróż­
niany licznymi odznaczeniami państwowymi 

i m. Poznania.
Środowisko plastyczne Poznania utraciło wy­

bitnego artystę i serdecznego Kolegę.
Związek Polskich Artystów Plastyków 

Okręg Poznań
342755

W dniu 9 października zmarł tragicznie

Aleksander Kropiński
instruktor higieny

były długoletni pracownik Przychodni 
Obwodowej Poznań — Jeżyce.

Tą drogą pracownicy Przychodni składają 
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia.
Dzielnicowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna^" 

Przychodnia Obwodowa Poznań - Jeżyce m
RADA ZAKŁADOWA p. O. P.

Dnia 11 października 1966 r. zmarł w wyniku 
tragicznego wypadku

Sylwester Głowacki
lat 39

pracownik Narodowego Banku Polskiego 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy wzorowego i koleżeń­
skiego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 paź­
dziernika 1966 r. o godz. 15.05 na Cmentarzu 
Komunalnym na Junikowie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY

Narodowego Hanku Polskiego Oddz. Wojewódzki 
w Poznaniu.

K7522

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław Porzvckl (zastenc-i 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łaczv wszvsłkU 
działy- sekretariat redakcji 657-76. w ?odz. 9—1«: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji” 648-85- 
dział łączności z czvtelnikami - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca- Poznański 
Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony: 452-89 i 611-21 Za treść 1 terminów? Iruk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udźielają placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W - 8

SKLEPY CEHTRALI BTBHEJ
M7423

KomuntKafy
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poznaniu, 

ul. Młyńska la pok. 234 podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu IG listopada 1966 r. o godz. 10 w 
gmachu Sądu Powiatowego dla powiatu poznańskie­
go w Poznaniu, ul. Al. Marcinkowskiego 32 pok. 27 
odbędzie się w drodze publicznego przetargu, pierw­
sza licytacja nieruchomości należącej do dłużniczki 
Heleny Rutha, zam. w Poznaniu, ul. Garbary 49/8, 
położonej w Rostworowie pow. Poznań, zapisanej w 
księdze wieczystej pod nr. Kw. 18265 o powierzchni 
5,05 ha, oszacowanej na kwotę 85.000,— zł. Cena wy­
wołania wynosi 63.750 zł, a rękojmia 8.500,— zł.

Osoby, które przystąpią do licytacji winny przed­
stawić zaświadczenie Prezydium Pow. Rady Narodo­
wej, o posiadaniu kwalifikacji do prowadzenia go-
spodarstwa rolnego.

■ Przetargi
K748I

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” w 
Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 15a SPRZEDA w 
drodze PRZETARGU kompletne urządzenie KOTłO- 
WNI CENTRALNEGO OGRZEWANIA (po 2 sezonach 
eksploatacji) składające się z 2 kotłów typu ES-Ka 
o pow. 2G m! każdy, 2 pomp typu Z814, hydroforu o 
poj. 2000 1 oraz komina.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz nabywcy indywidualni.

Obiekt można oglądać w dniu 19 października 1966 r. 
na miejscu przy ul. Nad Wierzbakiem 35—39 w godz. 
od 8 do 14.

Oferty w zalakowanych kopertach składać prosimy 
w sekretariacie Spółdzielni w godz. od 7 do 13.

Stający do przetargu zobowiązani są złożyć wadium 
w wysokości 10 proc, oferowanej ceny, które należy 
wpłacić na konto Spółdzielni w NBP V O/M w Po­
znaniu Nr 1231-6-747 wzgl. w kasie Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. 10. 66r.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta wzgl. unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K71.59
Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 
Chemicznych ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na MALOWANIE eksportowe 8 sztuk wtry­
skarek do tworzyw sztucznych.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ogłoszeniu 
niniejszego przetargu w prasie w naszych Zakładach 
przy ul. Gorczyńskiej 38, gdzie można uzyskać rów­
nież szczegółowe informacje.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze oraz prywatne. K7254

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń-

skiego 27/29) g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St., Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 70—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

[WysfAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) — 
„Jan Kasprowicz, poeta
ludzkiej niedoli w
czterdziesta rocznicę śmier
ci” g. 10—15.

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — Indywidual­
na wystawa J. F. Beegę-
ra z Warszawy godz.
10—19.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek
— Odwach) 
socjalizmu

,.Początki 
Poznań-

skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz. ul. Wrzesińska 3.2) 
— stała wystawa meblo-

g. 9—17.

Klub Stowarzyszenia Ar
chitektów
Rynek 56)

Polskith (St,

Le Corbusier’
.Twórczość 
- g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Eksterminacja dzie 
ci polskich w łódzkim o- 
bozie” — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy a. 
Wiśniewskiego — g. 9—17.

Pałac Kultury hol I otr. 
— „Amatorska twórczość 
plastyczna Wielkopolski” 
— g. 9—18.

DV£URV
sia

Szpital Miejski im. Stru-
chirurgia, interna.

okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511^11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rewania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le-
karskie telefon 637-35.
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma- 
to’ogiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — (czynna całą 
dc.bę).

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starcłęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wvpadki).
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Na WildzieNie tylko dla pań
Jak zachować zdrową cerę? 

Jaki makijaż podkreśla uro­
dę? Słowem — jak prawidło­
wo stosować kosmetyki. Z ta­
ką inicjatywą i pomocą dla 
naszych pań wystąpiła War­
szawska Fabryka Mydła i Ko­
smetyków „Uroda”, organizu­
jąc w swoich sklepach patro­
nackich w całym kraju cieka­
we pokazy.

W Poznaniu przez trzy dni 
odbywały się one w drogerii 
„Uroda” przy ul. Czerwonej 
Armii. Cieszyły się zaintere­
sowaniem nie tylko płci pię­
knej. Również panowie chęt­
nie słuchali porad, jakie kos­
metyki nabyć dla swych pań 
i jak je używać. Jednocześnie 
ekipa „Urody” przeprowadza­
ła analizę rynku. Fabryka sta 
ra się bowiem o zaopatrzenie 
sklepów patronackich w pełny 
asortyment, specjalnie nowych 
środków kosmetycznych, (jk)

Prosimy o konopie!
Prócz hodowców psów, kotów 

i złotych rybek, .jpst w naszym 
mieście sporo miłośników trzy­
mających w klatkach rozmaite 
ptaszki. Te stworzenia też muszą 
być karmione, a wiadomo, że 
wiele z nich lubi konopie. W tym 
sprawa, że tego artykułu nigdzie 
nie można nabyć. Ostatnio obie­
gliśmy w mieście kilka sklepów 
i wszędzie odpowiadano nam: nie 
ma!

Może — jeśli Pan Redaktor wy­
drukuje nasz list — przypomni 
się komu trzeba o zaopatrzeniu 
sklepów w konopie?

Grono miłośników ptaszków

INFORMUJEMY
Na przedstawienie sztuki pt. 

„Męczeństwo i śmierć J. P. Ma­
rata” zaprasza dzisiaj o godz. 20.30 
teatr ,,8 dnia” w Klubie „Od no­
wa”.

Zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze 'Oddziału Poznańskiego Pol­
skiego Towarzystwa Socjologicz­
nego odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w sali Klubu MPiK, ul. Rataj­
czaka 39.

Zebranie plenarne członków Od­
działu ZBoWiD Grunwald odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 17 w świet­
licy przy ul. Wojskowej 5.

Na prelekcję B. Dziabaszewskie- 
go pt. „Co wiesz o ochronie przy­
rody?” zaprasza dzisiaj o godz. 17 
do sali błękitnej Pałacu Kultury 
Zarząd Oddziału Miejskiego Ligi 
Ochrony Przyrody. W programie 
także quiz oraz film o Pieninach.

Odczyt pt. „Międzyregionalny 
transfer pieniądza” wygłosi L. Za­
błocki, wicedyrektor Departamen­
tu Planowania NBP w Warszawie. 
Odczyt organizuje Sekcja Finan­
sów PTE dzisiaj o godz. 18 w sa­
li nr 1 WSE, ul. Marchlewskiego.

Zamiast świetlic-półinternaty
Wiele poznańskich szkół podstawowych dąży obecnie 

do lego, by obok unowocześniania metod nauczania, 
zwiększać opiekę wychowawczą nad uczniami. Kiedyś rolę 
tę spełniały (i w wielu szkołach nadal spełniają) świetlice, 
istniejące przy prawie każdej szkole.
Praktyka wykazała jednak, 

że świetlice, czynne zazwyczaj 
tylko w godzinach przedpo­
łudniowych, nie zaspokajają 
potrzeb uczniów rodziców pra 
cujących. Kilka lat temu zro­
dził się zatem projekt skiero­
wania wysiłków szkół oraz 
komitetów rodzicielskich na 
organizowanie w szkołach za­
jęć pozalekcyjnych.

Dobre wyniki w tym zakre­
sie posiadają niektóre wildec- 
kie szkoły. Właśnie tu, jako 
pierwszy w naszym mieście 
powstał w szkole na Dębcu 
tzw. półinternat. Cieszy się 
on wielkim powodzeniem. O- 
becnie na 14 szkół podstawo­
wych na Wildzie w 4 istnieją 
(nr: 5, 28, 49 i 78) półinterna­
ty, do których uczęszczają 
także dzieci z najbliżej poło­
żonych placówek. Liczba ucz­
niów w półinternatach świad­
czy najlepiej o tym, jak bar­
dzo są one potrzebne. Np. w 
szkole nr 28 półinternat o- 
twarty jest od godz. 8 do 18 
i obejmuje swą opieką 100 
uczniów. Uczestnicy otrzy­
mują dwa razy dziennie 
posiłki, zaś rozkład zajęć 
przewiduje m. in. odrabianie 
zadań domowych, urozmaico­
ną działalność w kółkach za­
interesowań, udział w audy-' 
cjach telewizyjnych, impre­
zach sportowych i innych.

W najbliższych latach po­
wstawać będą przy wildec- 
kich szkołach dalsze półinter­
naty. Do końca 1967 r. wszys­
cy uczniowie, którzy potrze­
bować będą opieki, znajdą 
miejsca w półinternatach. Pro 
jekty bowiem przewidują 
przekształcanie świetlic właś­
nie na takie placówki z pro­
wadzeniem zajęć pozalekcyj­
nych do godzin wieczornych.

W tym roku szkolnym o-

twarto też świetlice w dwóch 
istniejących w tej dzielnicy li­
ceach ogólnokształcących. Do
świetlic przewidziano 
etaty pedagogiczne.
tych placówek jest 
wszystkim otoczenie

stałe 
Celem 
przede 
opieką

uczniów dojeżdżających oraz 
tych, którzy niają trudności 
w nauce. Do 1968 r. zamierza 
się również zamienić świetli­
ce w liceach na półinternaty.

Z półinternatów korzystają 
także sieroty i te dzieci, które 
z rozmaitych względów pozba­
wione są opieki rodziców, (a)

Poznańska Filharmonia 
vi stolicy

Na okres wielkiego tournee 
orkiestry symfonicznej Filhar 
monii Narodowej po Japonii 
— Filharmonia Poznańska o- 
trzymała zaszczytne zaprosze­
nie na 2 koncerty w Warsza­
wie w dniach 14 i 15 bm.

Orkiestrą symfoniczną na­
szej Filharmonii dyrygować 
będzie Witold. Krzemieński. 
Jako solistka wystąpi znako­
mita pianistka z NRD Annę-
rosę Schmidt laureatka I
nagrody Międzynarodowego 
Konkursu im. Roberta Schu­
manna w Berlinie w 1956 r.

(na)

W Klubie „Od nowa

Seminarium 
o zastosowaniu izotopów

W tych dniach 
wano wykłady na

zainauguro- 
Seminarium

z Techniki Jądrowej, zorgani­
zowanym przez Politechnikę 
Poznańską z inicjatywy Pol­
skiego Komitetu Techniki Ją­
drowej NOT, przy współpra­
cy z Uniwersytetem im. Ada­
ma Mickiewicza, Akademią 
Medyczną i Wyższą Szkołą 
Rolniczą.

Zajęcia na Seminarium prze 
znaczone są dla pracowników 
naukowych wyższych uczelni, 
biur projektów oraz zakła­
dów produkcyjnych, interesu­
jących się możliwościami za­
stosowania izotopów promie­
niotwórczych w badaniach o- 
raz do kontroli i regulacji pro 
cesów technologicznych. O du­
żym zainteresowaniu tymi pro 
blemami świadczy liczba 141 
uczestników, zgłoszonych przez 
zakłady pracy i wyższe uczel­
nie Poznania. Na Seminarium 
przewidziano 120 godzin zajęć, 
które będą wygłoszone w 
dwóch semestrach.

Inauguracyjny wykład nt. 
„Fizyki i chemii radiacyjnej 
oraz odpowiedzialności” wy­
głosił prorektor Politechniki 
Poznańskiej prof. dr K. Ka- 
pitańczyk. (o-b)

Mariusz B. — Szkoły wymagają 
tego, by uczniowie nosili umun­
durowanie i czapki danego tech­
nikum, do którego chodzą. (1225)

Anna B., ul. Niestachowska — 
Poruszanymi przez Panią proble­
mami zajmiemy się w najbliższym 
czasie. (2069)

środowiskowy klub studentów „Od nowa” gościł w mi- 
niony wtorek spore grono dziennikarzy i działaczy kul­

tury. Poinformowano m. in. dziennikarzy o planach reper­
tuarowych poszczególnych agend klubu.

Kręglarze zakończyli misirzosiwa

Warta zdobyła puchar 
a TKKF Kościan awans

Ubiegłej niedzieli na kręgielni Warty i Energetyka w Poznanin
rozegrano ostatnią kolejkę
obu

w i 
char

frontach kulanie było

lidze tytuł mistrza i

spotkań o mistrzostwo I i II ligi. Na 
niezwykle zacięte i emocjonujące.

pu-
przechodni Poznańskiego

Związku Kręglarskiego wywal­
czyła drużyna poznańskiej Warty. 
Zieloni zdobyli (w ośmiu turnie­
jach) 18806 kręgli. Wicemistrzo­
stwo przypadło Pogoni Śmigiel — 
18797 kręgli. Dalsza kolejność 
jest następująca: 3) KS Śrem — 
18720, 4) Polonia Leszno — 18603, 
5) Energetyk Poznań — 18537, 6) 
Start Gostyń — 18516, 7) Lech Po­
znań — 18382.

Na drugim froncie I miejsce i 
awans do I ligi uzyskało w pełni 
zasłużenie ognisko TKKF Ko­
ścian, które w sumie przewróci­
ło 18368 kręgli. Na finiszu Kościan 
wyprzedził Start Gostyń o 294 
kręgle, a trzeci w tabeli KS Śrem 
o 352 kręgle. Na czwartym miej­
scu znalazła się Warta II Poznań 
— 17990 przed 5) Polonią II Lesz­
no — 17860, 6) Związkiem Inwa­
lidów Poznań — 17683, 7) Pogo­
nią II Śmigiel — 17282, 8) Le­
chem II Poznań — 17181, 9) Czar­
ną Kulą Poznań — 17106, 10) Ener-

3178 (wszyscy Pogoń Śmigiel), S| 
piąty w tabeli Henryk KokorniaK 
z KS Śrem — 3163 kręgle.

W przyszłym roku I liga Uczyń 
będzie 8 drużyn zamiast 7 (żadna 
nie spadła), natomiast II liga Ul 
zespołów. Dzięsiątą drużyną będą 
rezerwy TKKF Kościan. (R)

Kadra szermiercza 
w Poznaniu

W dniach 13—16 odbędzie się wj 
Poznaniu w sali Ośrodka Sporto­
wego przy ul. Chwiałkowskiego,
turniej 
miasta 
się we 
starcie

szermierczy o nagrodę 
Poznania. Walki odbędą 
wszystkich broniach. Na 
stanie 64 szermierzy, w

tym cała nasza narodowa kadra.
Otwarcie zawodów nastąpi dzi­

siaj o godz. 9, a bezpośrednio po­
tem odbędą się walki eliminacyj­
ne w szabli. Początek walk popoJ
łudniowych o godz. 15. (F>

getykiem II Poznań — 
kręgli.

Indywidualnie najlepszym 
glarzem mistrzostw okazał 
Józef Torka z Warty, który

16901

krę- 
się 

wy-
dalekopisem.

kulał 3215 kręgli. Zygmunt Snic- 
gucki uzyskał — 3202, Lechosław 
Schulc — 3187, Feliks Shmal —

W

O wejście 
do I ligi la 
najbliższą sobotę i niedzielę

REMIS W WARSZAWIE
Rozegrany w Warszawie rewan­

żowy mecz piłki nożnej o Puchar 
Zdobywców Pucharów, pomiędzy
miejscową Legią, a Chemią

Kto był świadkiem?
Komenda Ruchu Drogowego MO 

w Poznaniu prowadzi śledztwo w 
sprawie wypadku tramwajowego 
21 września br. około godz. 12.15 
na ul. Warszawskiej, przy pętli 
tramwajowej. Przechodząca przez 
tory tramwajowe kobieta została 
potrącona przez tramwaj linii 6, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Świadkowie wypadku proszeni 
są o zgłoszenie się w Komendzie 
Ruchu Drogowego MO, pl. Wolno­
ści 16, pok. 25a, w godz. 8—16 lub 
telefonicznie pod nr tel. 412-488.

Mają one mieć różnorodny 
i urozmaicony charakter, sku­
piać inicjatywy nie tylko mło 
dzieży akademickiej, ale rów 
nież środowisk twórczych Po­
znania. Odnosi się to przede
wszystkim do .Galerii” klu-
bu „Od nowa”, którą kieruje 
plastyk Andrzej Matuszewski.

Wielokierunkową działal­
ność prowadzi Studenckie To­
warzystwo Przyjaciół Opery, 
liczące obecnie ponad 700 
członków. Organizuje ono sta 
łe forum do dyskusji o muzy­
ce, zapraszając na nie wybit­
nych realizatorów oraz wyko-

Studenci UAM - 
wietnamskim braciom 

odzina 8. Przed poznańskim Domem
Studenckim im. Hanki Sawickiej przy 
Al. Stalingradzkiej gromadzą się tłumy

młodzieży w turystycznych strojach i z tu­
rystycznymi torbami. Zwykła wycieczka, pra­
ca społeczna na terenie miasta? Część wąt­
pliwości rozwiewa napis na jednym z filarów 
akademika: „Nasz czyn jest najlepszym wy­
razem solidarności ze studentem wietnam­
skim”. Godna uznania inicjatywa Rady Uczel 
nianej ZSP Uniwersytetu A. Mickiewicza do­
czekała się realizacji. Pierwsza i to wcale licz 
na (225 osób) grupa studentów wyjeżdża na 
wykopki. Trzecią część z tego co zarobią zo­
bowiązali się przekazać na fundusz pomocy 
dla walczącego Wietnamu.

Przyjechały ciężarówki z transparentami 
„Studenckie ekipy pomocy” u ZSP-owskimi 
emblematami. Odjeżdżających żegnają: ze 
strony władz uczelni i partii dr Jerzy Nowa­
czyk, członek Egzekutywy KZ PZPR oraz 
Wiesław Andrys — przewodniczący komisji 
propagandowej i informacji RU ZSP. God­
ny podkreślenia jest fakt, iż wśród pierw­
szych ochotników przeważają zdecydowanie 
pierwszoroczniacy: biologowie, archeologowie, 
historycy, a przynajmniej 70 proc, to dziew­
częta.

Pierwsza grupa udała się do stadniny koni 
w Posadowię, pow. Nowy Tomyśl^ Do Poz­
nania przyjechał dyrektor tej stadniny inż. 
Stanisław Kotkowski. Zapewnił nas, że dla 
studentóio przygotowano możliwie najlepsze 
warunki. Będzie i czas na wypoczynek, a chęt 
ni mogą się nawet nauczyć jazdy konnej. Ży­
czymy powodzenia! (ad)

nawców. W ramach tych spot 
kań zobaczymy w Poznaniu 
m. in. Henryka Czyża oraz Jó 
zefa Kańskiego (zaprezentuje । 
on słuchaczom dramaty mu- | 
zyczne Wagnera). Niewątpli- ' 
wą atrakcją będzie spotkanie 
z Stefanią Woytowicz, po jej 
powrocie z tournee zagranicz­
nych.

Klub „Od nowa” pragnie w 
bieżącym roku propagować 
znajomość zagadnień między­
narodowych, ekonomicznych i 
prawnych. Studenckie Stowa­
rzyszenie Przyjaciół ONZ za­
powiada tu cykl ciekawych 
spotkań, w których wezmą u- 
dział wybitni znawcy tego 
przedmiotu. W cyklu „Jacy 
jesteśmy” dyskusje poprowa­
dzi m. in. znany reportażysta 
Jerzy Lovell.

Planuje się też dyskusje po­
ruszające problemy socjolo- 
giczno-filozoficzne. Ich wspól­
na nazwa „Nocne rodaków 
rozmowy” określa charakter 
tych dyskusji i porę, w jakiej 
będą się toczyć (godz. 24—2). 
Warto także zwrócić uwagę na 
wszechnicę teatralną Klubu 
„Od nowa” zaznajamiającą wi 
dza z najwartościowszymi o- 
siągnięciami scenicznymi oraz 
najmłodszy teatr studencki „8 
dnia”, który wystąpi wkrótce 
z premierami: „Ziemi jałowej’’ 
według Elliota i „Warszawian 
ki” Wyspiańskiego. (wa)

w Łodzi i Zielonej Górze rozegra­
ne zostaną sześciomecze o wejście 
do I ligi lekkoatletycznej. Starto­
wać będą dwa zespoły — Lechia 
Gdańsk i Lotnik Warszawa, które 
w tegorocznych rozgrywkach pier­
wszoligowych uzyskały najmniej­
szą liczbę punktów oraz 10 najlep­
szych drużyn II ligi. Awans do eks 
traklasy wywalczy dwie najlepsze 
drużyny z każdego sześciomeczu.

PZLA postanowił przyznać punk 
ty Kłobukowskiej i Nikiciukowi, 
którzy — ze względu na wyjazd na 
żawody przedolimpijskie do Mek- 

Bsyku — nie mogli stanąć na star­
acie. Wzięto rezultaty uzyskane pod 
i, czas meczów z NRF. Ewie Kłobu- 
ćkowskiej (Skra Warszawa) przy- 
। znano punkty za wyniki 11,4 na 
1100 m, i 23,7 na 200 m, natomiast 
Władysławowi Nikiciukowi (Wy­
brzeże) — 79,78 w rzucie oszcze­
pem.

A oto podział na grupy finało­
we:

Zielona Góra: Lumel (Zielona Gó 
ra), Lotnik (Warszawa), Wawel 
(Kraków), Cracovia, Olimpia (Poz­
nań), Orkan (Poznań). Łódź: ŁKS 
(Łódź), Lechia (Gdańsk), Górnik 
(Wałbrzych), Warta (Poznań), Skra 
(Warszawa), Wybrzeże (Gdańsk).

PAP

(Lipsk) zakończył się wynikiem 
remisowym 2:2. Ze względu na to, 
że pierwszy mecz wygrała druży­
na niemiecka 3:0, tak więc wojs­
kowi odpadli z dalszych rozgry­
wek.

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY NRF
Międzypaństwowe spotkanie pił-; 

karskie Turcja — NRF, które od­
było się w Ankarze, zakończyła 

zwycięstwem Niemców 2:0 (1:0). 
W) .

się

Imprezy bokserskie 
najbliższych dni

W POZNANIU

Październik
13 

czwartek

Edwarda

Słońce: 6.13—17.04

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe Strzały”, g. 19 „Bliźniaki z 
Wenecji”; OPERA — g. 19 „Or­
feusz w piekle”; OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — 17 „Chochołowa muzy­
ka”; KLUB „OD NOWA” — g. 
20.30 „Męczeństwo i śmierć Ma­
rata”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Hud, syn farmera” (USA 16 i.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.3$, 18 
i 20.15 „Strzelby Apaczów” \USA 
11 1); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Marysia i Napoleon” 
(poi. 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Nie przy­
syłaj mi kwiatów” (USA 14 1.);

GONG — g. 10, 12 i 16 „Jazz - jazz- 
jazz” (ang. 14 1.), g, 18 i 20.15 
„Sklep przy głównej ulicy” (cze­
ski 16 1.); GRUNWALD — g. 15 i 
17 „Małpia kuracja” (USA 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Pecho­
wiec na prerii” (USA 12 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Dziewczyna kła­
mie” (jug. 16 1.); HUTNIK — g. 
16 „Rudobrody” (jap. 16 1.);
KOSMOS — g. 17 „Olimpiada w 
Tokio” (jap. 11 1.), g. 19.30 „Lam­
part” (włoski 14 1.); MALTA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „W’ehikuł czasu” 
(USA 14 1.); MINIATURKA -L g. 
15, 17.30 i 20 „Małżeństwo na niby” 
(czeski 16 1.); OLIMPIA — g. 19, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Trema” (USA 
14 1.); OSIEDLE — g. 16 i 19 
„Olbrzym” (USA 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.3’ i 20 „Dzwonić 
Northside 777” (USA 14 1.); PA- 
ŁACOWĘ i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 15 i 19 
„Winnetou” (I i II s. NRF-jug. 
od 11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17 i 19.30 „Towarzysze” 
(Włoski 14 1.); SCALA — g. 16, 18 
i 20 „Rancho w dolinie” (USA 
16 1.); TĘCZA — g. 16 „Urocza go­
spodyni” (USA 14 1.), g. 18 i 20 
„Piękny Antonio” (włoski 18 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Tom Jones” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19,15 „Spacer po linie” 
(ang. 16 L); WILDA — g. 10, 12.30,

15, 17.30 i 20 „Z piekła do Teksa­
su” (USA 14 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 18 „W zamkniętym kręgu” 
(hiszp. 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Kochanka” (szwedz.
16 1.); ZNICZ (Żabikowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12—21. „Piękno Szwajcarii”.

CYRK

„Bajka” (pl. przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 17 „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków”,

RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I — 
Fala 1322 m i UKF (do g. 18 i r,/ 
0.05 do 3) 69,74 MHz: 7.45 „Błękit­
na sztafeta”; 8.15 Mel. rozrywk.; 
8.49 II aud. z cyklu: „Legenda i 
ziarno prawdy” — „Nie taki dia­
beł straszny”; 9 Dla kl. III i IV 
pt. „Ambaje” słuch.; 9.20 Słucha­
my mel. naszych przyjaciół; 10 
„Powrót na tamten brzeg” fragm. 
pow.; 10.20 Muz. klasyczna; 11 Dla 
kl. VII z cyklu: „Wychowanie o- 
bywatelskie” — „Na własnym po­
dwórku” cz. II; 11.20 Konc. estra­
dowy; 12.10 Na swojską nutę; 12.25 
Rolniczy kwadrans; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. V, VI 
i VII: „Spotkania z przyrodą”; 
13.30 Felieton muz. J. Waldorffa; 
14 „Portrety literackie” aud. o

twórczości T. Parnickiego; 15.05 
Z życia ZSRR; 15.25 „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 — 
Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. franc.; 
19 „Z księgarskiej lady”; 19.10 
„Ludzie i kontynenty”; 19.30 Muz. 
rozrywk.; 20.30 Wieczór literac- 
ko-muz. „Ballada wrocławska”; 
23.15 Fr. Schubert — Muzyka do 
sztuki Helminy von Chezy „Ro- 
samunda” — księżniczka Cypru”; 
0.05 Koncert nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.96, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

ĘROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 Muzyczny tydz. 
Poznania; 8.35 Aud, Red. Społ.; 
8.55 Muz. rozrywk,; 9.40 „Kieru­
nek Cassino” fragm. książki; 10.05 
Madrygały włoskie śpiewa Zesp. 
Wokalny R. Lamy; 10.20 Konc. 
rozrywkowy; 10.50 „Spotkania) z 
pisarzami” aud. poświęcona' J. Pu 
tramentowi; 11.10 „Postęp w gos­
podarstwie domowym” — 11.20 — 
Konc. życzeń; 12.25 Ulubione mel. 
i piosenki; 12.50 „W bibliotece po 
raz pierwszy”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Wojew. Zjedn. 
Przem. Mięsnego informuje; 13.25 
Gra Ork. Dęta Garnizonu m. Po­
znania; 13.50 Aud. oświatowa; 14 
Konc. rozrywk.; 14.25 Reportaż 
PI; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Gra Ork. Włościańska Namysłow­

Radzieccy żużlowcy 
w Gnieźnie

Atrakcyjnie zapowiada się naj­
bliższa niedziela w Gnieźnie. Ba­
wiąca bowiem w Polsce młodzie­
żowa reprezentacja żużlowa 
Związku Radzieckiego spotka się 
z miejscowym Startem. Zawody 
odbędą się o godz. 15 na stadio­
nie przy ul. Wrzesińskiej. Dru­
żyna gospodarzy, Start Gniezno 
wzmocniona będzie kilkoma czo­
łowymi zawodnikami krajowymi, 
m. in. Andrzejem Pogorzelskim 
wicemistrzem Polski i finalistą 
mistrzostw świata.

W zespole radzieckim starto­
wać będą Sergiej Latosińskij, 
Anatol Michel, Władimir Soko- 
łow, Anatoli Bicłkin, Władimir 
Kowalenko, Borys Cichowicz, Bo­
rys Bzrlajew.

skiego; 15.20 Słuchamy meł. roz­
rywkowych R. Rodgersa; 15.30 
Dla dzieci pt. „Śpiewamy piosen­
ki i bawimy się przy muzyce”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Po­
znańska 15-tka Radiowa; 17.50 
Aud. P. Lubińskiego; 18.10 „Brno 
wieczorem” — kabaret z impor­
tu; 18.5o Z cykla: „Monumenta 
Kultury Narodńwej” aud. pt. 
„Pierwsza Pólska Akademia 
Nauk"; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Aud. dokument.; 20 Konc. symfo­
niczny z nagrań Ork. i Chóru PR 
w Krakowie ;fod dyr. J. Gerta; 
21.40 Notatka p Bronisławie Lin­
kem — pióra Anny Linke; 22.40 
Horyzonty miizyki; 23.10 Muz. 
tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 4, 5.30 , 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9.55—10.25 — histo­

ria (kl. VIII); 10.55—11.25 — Język 
polski (kl. V) — M. Konopnicka; 
16.25 — 30-ta lekcja jęz. franc.; 
16.45 — Film estradowy; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci kino 
„Ptyś”; 17.2.0 — Dla młodych wi­
dzów — „Klub Pancernych”; 17.40 
— Magazyn — „Tramp”; 18 — 
Film krótkometr.; 18.10 — Film z 
serii „Dzień pokoju” — „Przygo­
da na promie”; 18.40 — „Między 
polem a jadalnią”; 19 — „Legen­

Najbliższe dni przyniosą kilka 
imprez bokserskich w różnych 
klasach.

O awans do II ligi bokserskiej 
walczyć będzie w niedzielę w 
Pile (o godz. 14) miejscowy Sokół 
z Arkonią Szczecin. W Poznaniu 
Budowlani, w tym samym dniu, 
gościć będą w sali przy ul. Ko­
ścielnej, drużynę inowrocławskiej 
Goplanii. Ostrovię czeka ciężki 
mecz z KS Bytom, przodowni­
kiem w tabeli rozgrywek tej gru­
py (przed Ostrovią). A więc mecz 
ten ma duże znaczenie dla obu 
zespołów.

O mistrzostwo ligi wojewódz-
kiej zmierzą się w Lesznie (o 
dżinie 11) zespół miejscowej 
lonii z gnieźnieńską Stellą.

Do spotkań o mistrzostwo

go-
Po-

ligi
juniorów wystąpią (w sobotę o 
godz. 17.30) Budowlani Poznań i 
Stella oraz w niedzielę o godz. 
16 w Błaszkach Prosną Kalisz — 
Ostrovia. (x)

Dżudo
Zajęcia dżudo na kursie dla po­

czątkujących (studentów), organi­
zowane przez poznański AZS od­
bywają się w każdą środę o godz. 
19.30 w sali Szkoły Podstawowej 
nr 38, Za Cytadelą. Zajęcia w sek 
cji rekreacyjnej dla kobiet (bez 
względu na wiek), oraz mężczyzn 
powyżej 35 lat odbywają się we 
wtorki o 19.30 w tej samej sali.

da o św. Jadwidze”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Rozmo­
wy o zmierzchu”; 20.10 — Teatr 
Kobra — widów, kryminalne Mai 
colma Nulke i Erica Paice pt. 
„Zbrodniarze”; 21.15 — „Jazz Jam 
boree” — transm. inauguracyjnego 
koncertu Festiwalu Jazzowego; 
22.15 — Dziennik; 22.35—22.55 — 
powt. 30-tej lekcji jęz. franc.

PIĄTEK: 10,55^-11,25 — Dla klas 
licealnych „Panorama”; 12—12,20 
— Program szkolny — kl. IV —• 
„Czy znasz Bieszczady?”; 16,25 — 
30-ta lekcja jez. ang;. 16.45 — Film 
estradowy; 16,55 — Wiadomości; 
17 — „Miś z okienka”; 17,15 — Film 
dla młodych widzów — z serii — 
„Bella i Sebastian” — „Schroni­
sko na Przełęczy”; 17,40 — Re­
portaż filmowy dla młodzieży — 
„W Pinczycach — po dzwonku”; 
18 — Wszechnica TV — p. t. „Uczę 
ni w mundurach”; 18,30 — „Wielo­
kropek”; 18,50 — „Na morskich 
szlakach”; 19,20—19,25 —• Dobranoc 
i dziennik; 20 — „Echo Tygod­
nia”; 20,15 — Teatr TV — „Obręcz 
korony” — sztuka L. Bureckiego 
i E. Szustera; 21,25 — „10 minut 
recenzji” — Przed kamerą — Ju­
lian Przyboś; 21,35 — „Muza z 
paszportem”; 22 — Dziennik; 22,15 
— „Skrzyżowanie dróg” 22,45—23,05 
— 30-ta lekcja jęz. ang.
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